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opór między Austrją a Prusami. 


Wszystkie sejmy w Europie zamknię- 
„yplomacja może więc swobodnie ro 
Zwiląć swą czynność, bez obawy, iż ja 
publicznie zarzucą pytaniami śledczemi. 
Zasłona zapudła, a co się po za nią dzie- 
Je, dowiemy się dopiero z następstw. 

Dwie sprawy przedewszystkiem góru- 
ja w chwiłowem : położeniu: spór pru- 
sko-austrjacki i*spór Stanów 
Zjednoczon 
Cly. i 

Od kilku miesięcy obadwa .te spory 
przebywają podobne zmiany. To stają się 
wyrażniejsze, wybuchem grożące, to znowu 
uspakajają się i dążą do zgodnego zała- 
twienia. Zmiany te nie objawiają się ró- 
wnocześnie na tej i na tamtej półkuli 
świata, Przeciwnie: gdy tam zanosi Się 
na noc, w Europie dnieje. Gdy spór pru- 
sko-austrjacki staje się drażliwszy, uspa- 
kaja się gabinet washbyngtoński, powstrzy- 
muje werbunki dła Juareza, więcej poje- 
dnawczo przemawia w Paryżu i w Lou- 
dynie, An gdy Austrja i Prusy zaczynają 
Bię zbliżać, porozumiewać, to i gabinet 
washyngtoński przemawia ostrzej, staje się 
więcej wymagającym, występuje z grożbami. 
To oddziaływanie jednego sporu na 
drugi nje pochodzi zapewne z umowy. Tak 
dalece jeszcze nie rozwinęły się stosunki 
Stanów Zjednoczonych z  środkowo-euro- 
Pejskiemi mocarstwami. Ale oddziaływa- 
nie to jest naturalnym ' wynikiem położe- 
nia. Wśród zatargów . między Austrją a 
Prusami, Anglia i Francja byłyby niekrę- 
powane niczem w Europie i mogłyby pod- 
Czas wojny z Ameryką zwrócić tam wszy- 
stkie swe siły. W razie zaś załatwienia 
sporu austrjacko -pruskiego mogłoby w 
każdej chwili odżyć potrójne $w. przymie- 
rze, więc zachodnie mocarstwa musiałyby 
się oglądać na Europę i krępowane były- 
by w wojnie zaatlantyckiej. Położenie to 
tak _dobrze rozumie krawięc, rządzący rze- 
cząpospolitą amerykańską, jak, i dyploma- 
ci z szkoły europejskiej. d 

Ostatnie wiadomości z Ameryki brzmią 
dosyć grożnie, a ostatnie wiadomości z 
Wiednia i z Berlina dosyć pokojowo. Tam 
nagle ministrowie podnoszą sprawę me- 
ksykańską i przemawiają za Juarezem 
przeciw Francuzom, tu przygotowują w 
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Dziwne życia Poląków i Polek. 
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panem; na dragi dzień po 
u majątku jechał do po- 
BA. M drogą, zdybał 
R A 8] artylerji Radowieza, 
Furmani nie chcieli Sobie pr at z drogi, 
zaczela Się wojna na batogi Bass ński Bi 

; f i, yůski się w 
nią wmięszał, a że przy nim była siła i liczba, 
powóz pułkownika został w rów wywrócony, a 
Duszyński pojechał zwycięzcą w dulszą drogę 
Pułkownik Radowicz mie wiedząc z kim miał 
zajście, a dowiedziawszy się o wyjścia za mąż 
pani Cząchurskiej, w wioskach, której stała je- 
go komenda, pojechał oddać wizytę nowemu 
małżeństwu. Duszyński poznał wchodzącego 
przeciwnika, a myśląc, że ny nm i sW 
Ować zą w jsze, porwa cybue i 
ntete R wCZOr8jsZe, p ściem, krzyknął naihi 


- TOZmówiwszy się Z 80 - i 
dzi i obił roeper ordena pułkownikowii wy- 


50 z domu. Nazajutrz wrócił pułkownik 

ale z oddziałem. | ylerzystów, porwał Daszyń - 

aB Pedacego jeszcze w szląfroka 1 na, Szaur- 
u, o . 

o dwadzieścia 710 wadził z 80 

kwatera. D 
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łek St liędzyrzęcza Ni yer i pan marsza” 


shy „A, czfsto go nawiedzał, powtarzając: 
1 kaj cię pieczono 1 smażono -i smole, kd 
bu 50: co się działo w szkole; tego się 
zY je8zcze w proformie czyli w pąrwię i 

ij zg usłuchał tej rady. 
8 iudzię nie słuchali. Fama gruchnęła po 
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Gastein zjazd króla i ministra pruskiego 
z cesarzem i ministrem austrjackim. 
Jedna wiadomość zastanawia wszystkich. 
Oto cesarz - Napoleon ma pośredniczyć mie- 
dzy Wiedniem a Berlinem, i starać się o 
spokojne załatwienie sprawy księztw. Czy 
nie będzie to podobue pośrednictwo jak 
w r. 1858 między Austrją a Piemontem ? 
| Pośródnictwo francuzkie jesi tylko mo- 
|żliwe, gdy wezwie go jedna 2 spiera- 
jacych się stron, podobnie, jak wezwał 
| Piemont w r. 1858. Jeżeli obecnie fran- 
cuzki cesarz istotnie wmięszał się już w 
tę sprawę, to wnosić można, iż to prędzej 
czyni na wezwanie Austrji niż Prns. Do- 
noszą, że w Ratysbonie na naradzie mi- 
nistrów, król pruski zdecydował się nie 
posuwać sprawy o księztwa do ostateczne. 
ści, lecz cofnąć się raczej i pokojowo rzecz 
załatwić. I donoszą, że nagły ten zwrot 
uczyniono w skutek sprawozdania posła 
pruskiego w Paryżu , to znaczy, przez 
wzgląd na Francję, skłaniającą się ku 
Austzji. 38 T 
| Szybkiego załatwienia tego sporu o 
| księztwa nie spodziewać się. Cofnięcie się 
| Prus będzie tylko pozorne. Uczynią to 
jedynie dla zwleczenia sprawy, aby mo. 
gly wyczekiwać sposobniejszej pory. I ce. 
sarz Napoleon wmięszawszy się, nie bę- 
dzie się spieszył z załatwieniem ostate- 
cznem. Dla Francji spory między Austrją i 
Prusami były zawsze najpożądańsze; tem 
ci więcej będą teraz, gdy niebezpieczeń- 
stwo grozi od Ameryki. Jedynie w razie 
pogodzenia „Włoch z Austrją, i możności 
wciągnięcia Austrji do przymierza antia- 
merykańskiego w sprawie cesarza Maksy 
miliana, mogłoby być w interesie Francji 
zagodzić sprawę Księztw, aby Austrja swo- 
bodne miała ręce. Ale nie tak to łatwo. 
uwięrzyć w prawdopodobieństwo pogodze- 
Bia się Włoch z Austrja. 
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Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie roze- 
słało właśnie następujący 


List okólny 


do. Członków c. k. Towarzystwa gospod. galic. w 
sprawie Ogólnych Zgromadzen.  ; 

I. Wysokie c.k. Prezydjum Namiestoictwa 
odnośnie do rozporządzenia wys. e. k. Minister: 
stwa stanu z dnia 1. maja 1865 r. l. 1051. na- 
4 głało Komitetowi Towarzystwa gospod. galie. w 
dniu 25. czerwca b. r. reskrypt swój z daty 15. 
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całym rowieńskim powiecie. Pnikown 
oficero- 


wicz musiał się podać do dymisji, bo ofic 
wie, jego koledzy, nie chcieli słażyć z bitym. 
 Wyzwano się na pojedynek. W tem w. książ? 
Konstanty, któremu policja o wszystkiem domo" 
siła, kazał obydwóch zabrać żandarmami, bę 
do Dubna i oddał pod śledztwo, na perag, 
którego przeznaczył jenerał-liejtnante Gogia. 
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komisarz cywilny; 
zaplerać wszystkie- 
Duszyńskie: 


lugi. Wykona” 
kilka miesięcy 
edy już 
elo- 
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a, 
zwaństwo 
żaden z 


Tak, ż 


drudzy, to može sam Na : Ji- 
; poleon uciekł Ang 
kom, a w. rż: 80 capnął i w sołdaty. DO- 
brze się działo Duszyńskiemu, ale nie można 
było się a sli, prawdy, eo robił przez ten 
przeciąg Czańu, 90 Kiedy w r, 1838 Adam Mi- 
ckiewiez chciał pisać życie Duszyńskiego i za 
pytał go właśnie o tę epokę: — Wiesz, kto to 
był w rewolucji W Czarnym fraku, który zabił 


czerwca b. 1. 1. Ś820/„., uwiadumiajaący go 0 
rezultacie przeprowądzonego przeciw Towarzy- 
stwa gospod. gatie. śledztwa, jak niemniej o 
waruniach, pod jakiemi zawieszone od * lat 
czterech ogólne Zgromadzenia, „znown dozwolo- 
nemi być mogą. Reskrypt ten brzmi dosłownie, 
jak następuje: 

Z Prezydjam 6. £. Namiestnictwa we Lwo 
wie |. 4820fpr. „Na podstawie śledztwa prze- 
prówadzońugo względem postępowania c. k. 
galie. Towarzystwa rolniczego, wysokie e. k. 
ministerstwo stanu uznało reskryptem z dnia 1. 
maja r. b. |. 1051, za porozumieniem się z wy- 
sokiem ministerstwem handlu i gospodarstwa 
krajówego i ministerstwem policji, że galicyjskie 
c. k. Towarzystwo. roluićze przekroczyło swe 
statuta w ważnych ustanowieniach, że przytem 
wykroczyło naprzeciw zawartemu” w $, 3. nej- 
wyższego patentu z dnia 26. listopada 1852 r., 
zkazowi zajmowania Się celami, które należą 
do zakresu prawodawstwa lub administracji 
rządowej, a w szczególności, że naprzeciw po- 
stanowieniom $. 15. statutów przyjęło” jako 
członków osobistości, które nie byżyby do tego 
powołshe przy należytem zważaniń na waranki, 

ami przepisane. Be. 
keo do $$. 24. i 25. wyżwapommo- 
nego najwyższego patentu, „powinnoby przeto 
nastąpić z urzędu rozwiązanie ©. k. gelies To- 
warzystwa rolniczego." 

„To się szanownemu Lowarzystwu niniej- 
szem wyraża, odchodząc zarazem w tym wypad- 
ku na mocy wysokiego upoważnienia od ścisłe- 
go zastósowania prawa." * | a id 

„Ażeby atoli ezynności c. k. galic: Towa- 
rzystwa rolniczego sprowadzié do granie statu- 
tami określonyćh, postanawia się co następuje, 
odnośnie do rozporządzeń z dnia 15. listopada 
1861 r. 4. 10.786, "12: lutego 1862 r. ł. 147, :25. 
paździeriłka 1861 r. |. 10062, 9.-lutego 1862 r. 
L 81, 23: marca 1862 r. i 24. grudnia 1864 r. |. 
17437:*: 

1. „Wszystkie uchwały zgromadzenia ogół- 
nogo i komiteta, jakoteż w szczególności wszyst- 
kie urządzenia, postanowione w osobnych zgro- 
madzeniąch członków towarzystwa, służące zu 
podstawę do naprowadżenia instytucji tak zwa- 
nych korespondentów z niepozwoloną organi- 
zacją: orzekają się jako nie byłe i-nie ważne, 
a zarazem powołując się na $. 286, ustawy kar- 
nej, przypomina się szanownemu towarzystwu 
zakaz ustanawiania organów filialnych bez po- 
przeduiczego przyzwolenia rządowego.“ 
"- 2. „Rozwiązuje się komisja ustanowiona c- 
bok komitetu do wydawnictwa dzieł Indowych, 
i orzeka się, że galic: towarzystwo rolnicze, ua- 
dal tylkó wydawaniem. takich dzieł może się 
zejsaować, których rezpowszechnianie towarzy- 
stwu dozwolonem jest na mocy: statntów; że 
przeto takowe nie jest npoważnionem do wyda- 
wania dzieł lądowych w ogóle, lecz tylko pism 
i dzieł czysto rolniczych i gospodarskich. * 

3. „Unieważniająsię uchwały zgromadzenia 


-ogólnego i komiteta wzgledem ustanowienia o- 
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Przedpłatę przyj 

Bióro Administracji „GAZETY 
przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m. 

~“ OGŁOSZENIA  (Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują sie za opłatą od miejsca objętości wiersza 

drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty, Stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. l 

3“ przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 

je p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 

Prince Eugéne 29. 

iedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeiatę 

bióra anonsawe p. Alojzego Oppelika. Wollzeile Nr. 22. 

« i Haqsenstein et Vogler, Wollze:le 9. i 
TASTY zaa way swing 

Y reklamacyju wane nie - 
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kcji nie zwraćsją Się i beda niszczone. 
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w celu wzajemnego zastępowanie towarzystwa 


w posiedzeniach komitetu; dalej uchwała wzgłę” 
dem rozpisywania składek dla podniesienia wy: 
dawnietwa dzieł iadowych, przypominejąć w tej 
mierze, jakoteż do przyjmowania cudzoziemców 
w zgromadzeniach ogólnych, i €v do wysełanik 
delegatów do towarzystw zagranicznych, istnie- 
jące prawne przepisy, wedle których do przed- 
sięwzięcia jakiejkolwiek składki poprzednie 
przyzwolenie właściwej władzy politycznej po- 
trzebbem, a wysyłanie delegatów do towarzystw 
zagranicznych i przyjmowanie delegatów ta- 
kich towarzystw w zgromadzeniach ogólnych 
ce k. gal. towarzystwa rolniczego lab w posie- 
dzeniasch komitetu, jako statułami nie upowa- 
żnione, bezwzględnie jest zabronionem.* = 

4. „Ażeby na przyszłość zapewnić się, że 
postanowienią ststutów względem przyjęcia no- 
wych członków do towarzystwa należycie będą 
zachowywane, obrady komisji ustanowionej w 
myśli $, 46 instrukcji z r. 1860, do egzamino- 
wania propozycyj, do przyjmowania nowych 
członków nie mogą mieć miejsca, jak tylko w 
obecności komisarza rządowego.“ 

5.,„Przypomineją się towarzystwu do ści- 
słego przestrzegania $. 51 statutów i 71 instruk- 
cj, wedle których wszystkie ważniejsze spra- 
wy w komitecie tylko w drodze rzeczywistych 
obrad, na posiedzeniach komitetu załatwiane być 
mają,.* 

„Powyższemi rozporządzeniami znoszą się 
zarażem postanowienia wyżwspomnionej instruk- 
cji, które w części statutom. wprost się sprze- 
ciwiają, poczęści na nich się nie opierają ; tu 
należą + przedewszystkiem postanowienia $. 3. 
względem równouprawnienia przebywających we 
Lwowie: członków towarzystwa krakowskiego 
jako takich, z członkami honorowymi i kore- 
spondującymi towarzystwa galicyjskiego; dalej 
postanowienia $. 56, lit. d), o ile takowy tyczy 
się wybora osobnych korespondentów na pro- 
wincji i delegatów do zagranicznych towarzystw." 


' „Zapraszając szanowny komitet do jak naj- 
spieszniejszego poczynienia potrzebnych kroków, 
w celu przeprowadzenia bezzwłueznego powyż- 
szych postanowień, widzę się spowodowanym 
dodać jeszcze następujące ogólne uwagi: Nie 
można zapoznawać, jak wielkiej wagi jest zba- 
wienne działanie towarzystwa dla interesów kra- 
jowych, dlatego też będzie rząd o ile możności 
wspierać czynnyści towarzystwa, pozostające w 
granicdch statutami określonych. PrzedewBzyst- 
kiem zaś jest zadaniem sdmego towarzystwa, 
baczyć ce rój na ubezpieczenie wła- 
snego bytu, I dążyć do osiągniecia jak najmie- 
kszych i najlepszych skutków zmiatutasneji o 
ności towarzystwa. .Ten eel jedynie może być 
dopiętym ścisłem i sumiennem przestrzeganiem 
statutów, albowiem odstępująe „od takowych, 
wstrząsa się prawną podstawę towarzystwa, 
przeszkadza wzmocnieniu na wewaątrz, parali- 
żujje się działałność na zewnątrz, w szczególno- 
ści zaś zagraża się istnieniu towarzystwa, któ- 
re jedynie ubezpieczyć się może prze» dokią: 
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0 to ja byłem i ja zabiłem. Ja 
rewolucją zrobiłem, ja komenderowałem, w i- 
mieniu w. ks. Konstantego, bo byłem z nim w. 
zmowie. Z Kostnsiem byliśmy, jak to mówią 
Niemcy, brader a brnder, ale on Niemeów nie. 
cierpiał — znaliśmy się jak cygańskie kobyły, 
bo to on i ja wszystko robiliśmy — i zobaczył- 
byś coby to było, gdyby nie ta..... ta Joasia, 
wielka mi pani księżna Łowicka ze swojemi 
księżami nie popsuła wszystkiego — z tem swo- 
jem przykazaniem: nie zabijaj. Kostnś był zły, 
mrnezał jak niedźwiedź — brum — i mnie i 
Trubeckiemu powiedział: gdzie djabeł nie mo- 
że, tam poszle kobietę — dajmy pokój, co się 
przewłecze, to nie uciecze — i teraz to mówi, 
to on jest, żyje — w Egipcie siedzi, daleko za 
p'ramidami za Nilem. — Widząe, że się wszyscy 
uśmiechają, dodal: To myślicie, że on nie żyje, 
to ludzie wierzą w pisma i w druki, żebyście 
tam byli, gdzie ja był, to widzieli co ja widział, 
to byście inaczej brzdąkali; żyje iżyć będzie, i 
zobaczyete, że niek to inny postawi na nogi Pol- 
ske, tylko w. ka. Konstanty, mój koebany Kostaśń. 
Adam Mickiewicz machnął ręką i powiedział :— 
Daj pokój — i już więcej nie wypytywał Du- 
szyńskiego, i zaniechał pisania jego życia, 

Ja myślę, że przez ten czas Julian Duszyń- 
ski w jakimś garnizonie Wielkiejrusi jadł, pił i 
burbonom stupajkom prawił niesłychane cuda. 
Przy końcu 1826 r. ukazał się w Żytomierzu 
w jednym z pułków piechotnych, ciągnących 
na wojnę turecką — był przy Jenerał-lejtnancie 
Konstantym ks. Lubomirskim, którego dWorem 
zarządzał, a raczej jenerała bawił Bwojemi opo- 
wiadaniami. Ta znalazł się znowu z Ukraińcami 
stażącymi w wojsku moskiewskiem. e 

Po wzięciu Sylistrji jenerał ks. K 
Lubomirski z powodu ran i słabego zdrowia od 
jechał z wojska do dom, a jenerał-mejor Kauf | 
manu, do którego brygady należał pułk, w któ” 
rym służył Duszyński, kazał go wziąć do Gai 
jak po moskiewskn się wyrażają — pod pałki 
pod karabin. I było bardzo źle Duszyńskioc i 

W tymże sąmym korpusie, który © <5 


Miłoradowicza, 


onstanty H 
I wrogów Polski i Turcji, — S 


| Szumlę, byli oficerami w ułanach dwóch braci 
Grudzińskich, którzy dawniej znatł Duszyńskie 
go. Jeden z nich widząc jego biedę i prześlą- 
dowanie, radził, żeby zmykał do Tarków. Kie- 
dy Grudziński komenderował forpocztami, dał 
Dnszyńskiemn siwo-pstrokatego konia z osiodła- 
niem oficerskiem, płaszcz oficerski podbity tu- 
makami z bobrowym kołnierzem, złoty zegarek 
miii - Z4EEP kilkunastu dukatami, prze- 

rowadził za wedetę, przeże 3 $ 
cię Bóg prowadzi. % przeżegnał ną drogę, niech 
Cała butność wróciła 


wodze koniowi, i imaginacyj 0, Pl 
czwałował iimagi 5.nacyj wodze puścił— i koń 


m nacja czwałowała —i tak wje- 
chał między forpoczty tureckie, i witał z przyjaź- 
nemi oznakami — ną migi — i słowami Lech-Rar- 
dasz. Natychmiast go zaprowadzono do Seraskiera, 
którym podówczas był Mchmed-Reszyd pasza. 
Sławny to mąż, sławny wojownik, Grutia- 
niu rodem, syn popa — ale ony stać obok 


Ewrenasów, Michałogłuch Sokolich i Omer pa- 


szy lat A P- mi wzrosła w po- 
7 acza. Takiemi to mężam groziia Światu. 


tege Wysoka Porta sułtanów ! 
Już wtenczas zmasŁONO Wysoką P gol panra 
Jęcia pokoju, i słano do męsyt w p SOrANMERAN 
rozkazy, by zaniechano bjo- llo razy taki roz- 
kaz odebrał Me peszyd, kazał driejnemu 


3 5 Todaliczówi, synowi sła- 
Bośniakowi Izet pare na koń Spahisów, darł 


Duszyhskiemu, puścił 


slem, poszedłem i pobilem Moskgli. 
Przed takiego męża był przyprowadzony 
Jolian Duszyński. Zapytany kto jest, odp>wie- 
dział: — Polak, jenerał całej inżynierii mo:kiew- 
skiej, przychodzę służyć Wysokiej „Poreie boj 
eraskie 

osedził , ugościł eybachem TR den a 
konak; służbę , honor i przew pips iak na 
stojnego paszę <traktowam,  B esiado, $ 
czysrał Czwartego"daią przy kti ia 
wschody konaku dzielnego dźamete, przybrane- 
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dne zachowywanie swych statutów 1 przez 4 przez ści. F wania się do nieza WETO E al 
słe trzymanie się prawa.* 

„Statuta towarzystwa 44. jasuv i wystar- 
czają zupełnie wedle dotychczasowego doświad- 
czenia, ażeby zapewnić cel towąrzystwa, t. j. 
podnoszenie i wspieranie rolnictwa. Pielegnowa- 
nie obok tego innych, rolnietwu obcych celów, 
przeszkadza jedynie towarzystwu w jego czyn- 
nościach; a rząd w razieponownego 
przekroczenia statutów, widział- 
by się zmuszonym postąpić sobie 
wedle eałej surowości prawa, 


„Sądzę wreszcie, że wypada na tem miej- 
BCU zwrócić jeszcze uwagę na postanowienia 
statutów, wedle których "Towarzystwo rolnicza 
ma uważać za jedyny swój eel (S$. 2.), tylko 
rolnicze i Akce dzieła i pisma wydawać 
może ($$. 3, 4), w tej mierze potrzebną kores- 
pondencję utrzymywać może, tylko wzywając 
do tego pojedynczych członków „Towarzystwa, 
nie potrzebujące osobnego wyboru stałych kore- 
spondentów, lub jakiej korporacyjnej czynności 
członków Towarzystwa po obwodach i powia- 
tach (S$. 3., 10.); wedle których dalej komitet 
jest wyłącznie reprezentantem i referentem To- 
warzystwą ($. 42.), A mianowicie wydawanie 
druków do czynności komitetu należy ($. 50.); 
Towarzystwo niezłomnie stósować się ma do 
wszystkiego, co prawo względem stowarzyszeń 
przypisuje ($. 63.), lojalność i otwartość, jaką 
winne jest publiczności, Towarzystwo powinno 
tembardziej w wyższym stopniu zachowywać 
wobec rządu ($. 64.); wszystkie rozporządze- 
nia rządowe dokładnie wypełniać, a czynnością 
pożyteczną dla dobra publicznego starać się za- 
słagiwać w każdej mierze na zaufanie rządu 
($. 65.). Jeżeli Towarzystwo w myśl powyższych 
wskazówek w swych działaniach, jedynie cel 
statutami określony przed oczyma "mieć będzie, 
to może zupełnia liczyć na jak najżyczliwsze 
wsparcie swych czynności przez rząd, i być pe- 
wnem z mej strony najsilniejszego popierania 
dążności Towarzystwa.* 

„Skoro w niniejszem piśmie zawarte rozpo- 
rządzenia wykonane zostaną, nic dalej nie bę- 
dzie sprzeciwiać się zwołaniu i odbyciu -się o- 
gólnego zgromadzenia. Upraszam przeto 8zano- 
wny komitet, ażeby e. k. prezydjum namiestni- 
ctwa o wykonaniu tych rozporządzeń zawiado- 
mił, i kopię dotyczącego , protokołu Besyjnego 
przedłożył. 

„Przedstawienie, które szanowny komitet 
wniósł był naprzeciw końcowemu okresowi roz- 
porządzenia z dnia 23.” października 1861 r. |. 
10.062, zostaje przeto załatwionem, albowiem w 
skutek. rozporządzenia zawartego w $. 4. niniej- 
szego reskryptu, -odpada - potrzeba osobnego 
przedkładania spisu kandydatów proponowanych 
do przyjęcia w stan członków, Towarzystwa. ~ 

„Akta wyjęte z registratnry szanownego ko- 
mitetu zwracają się w załączenin. Nareszcie 
przesyła się szanownemu komitetowi odnośnie 
do relacji z d. 25, września 1861r. I. 907 egzem- 
plarz nowo rewidowanych statutów, zaopatrzo- 
üy w klauzulę zatwierdzenia, z wezwaniem 
przedłożenia do prezydjum e.*k. namiestnictwa 
w swym czasie kiłku egzemplarzy tych sta- 
tutów. 

We Lwowie dnia 15. czerwca 1865. 

B. Paumgartien m. p. 

Komitet e. k. Towarzystwa gospod. galic., 
na posiedzeniu odbytem w tym eelu dnia dzi- 
siejszego, powziął co do tej sprawy następujące 
uchwał y: 

“~ Uchwała 1. Ponieważ wszystkie zastrzeże- 
nia wyżprzytoczonego reskryptu domagają się 
tylko bezwzględnego nawrotu do ścisłej litery 
statutów i nie ubliżają w niczem nadanym prze- 
zeń Towarzystwu gospodarskiemu prawom, któ- 
re otrzymały zali sankcję ; przeto reskrypt 
ten wys. c. k. prezydjam namiestnictwa ma być 
JEPOZO Ei aaa SST 0 m AE E Ba BCC SIA SEA opat OWA AA do wiadomości| i zastóso- 


go w złocisty rzęd, dosiadł Duszyński, rażno, 
dzielno, zawiódł w prawo, w lewo, z polska po 
turecku, aż Turcy ustami k!asnęli, z podziwie- 
nie, pokręcili głowami — Maszałach! I pojechał 
z seraskierem za okopy miasta. 

Seraskier wskazał ręką na pole: „bujurum 
(proszę) pokaż co umiesz, gdzie trzeba baterje 
zrobić — i jak.* Kręcił się Duszyński koniem 
po polu, jak diabeł się kręci, kiedy go wrzucą 
w kropielniegę wody święconej, bełkotał jak 
na mękach, pokazywał rękoma, jak dapnbgp 
autoramentu telegraf w konfazjach , ale nikt 
nię rozumiał — i możeby było się udało, ale 
w świcie Beraskiera był Niemiec, umiejący po 
polska , trochę tłumacz, trochę inżynier — ten 
wytłumaczył i przekonał, że jenerał nic nie u- 
mie, ani wyobrażenia o inżynierji nie ma. 

Seraskier tylko dwa słowa powiedział: „bil 
mes (nie umie) jałandsy' (łgacz) — skinął ręką, 
natychmiast Duszyński był zsadzonym z konia, 
w mgnieniu oka rozebranym, rozzutym, do kija 
związany postronkami za obydwie nogi przy 
wstawach, przewrócony, pięty w górę — dwóch 
spahów bykowcami wyliczyli ma w obydwie pię- 
ty po kilkadziesiąt razów. A potem został ode- 
słanym do Stambułu na postronku z poleceniem, 
aby był sprzedanym na targu niewolników. 

Tak się stało; krótka byłą sprawa i roz- 
prawa. Duszyński , jako posiadający konowal- 
Btwo, też tak oświadczył, awansując inżyniera 
na konowała, został kupionym przez jakiegoś 
Persa i zawiedzionym do Teheranu. 

Czy konowalstwo tak mu poszło jak inży- 
nierstwo, tego nie wiadomo, bo nie można było 
się dowiedzieć od nikogo, bo świadka jego po- 
bytu w Persji nie zdarzyło się nikomu zdybać. 
Qu powiada, że leczył konie cukrem i burszty- 
nem, że takiej nabył sławy, iż szach perski 
wziął go do swojego dworu za wyleczenie ika- 
sztanowatego ogiera, pochodzącego od sławnej 
klaczy proroka Al- Borak — dał mu własną cór- 
kę w zamęźcie, tylko pod wielką tajemnicą i o- 
nadził zaślubioną parę w grocie jednego ze swo- 
ich najpiękniejszych ogrodów, i karmił ich ana- 


wanią się do niego wszystkim Beztonkow Towa. 
rzystwa gospod. galic., co się przez umieszcze- 
nie go tutaj dopełnia, i przezco tem samem zno- 
szą się od tej chwili: 

ns aj wszelkie zamówienia korespondentów sta- 
łych i ich funkcje bezwarunkowo ustają; ` 

b) ustanowiona przez komitet Towarzystwa 
gosp. komisja wydawnictwa pism ludowych roz- 
wiązuje się. i żadne rozpisywanie składek w tym 
celu mieć miejsca nie może, *- 

~=" e) uchyla się równouprawnienie przebywa- 
jących we Lwowie ` członków Towarzystwa go- 
poadariko krakowskiego z honorowymi i kore- 
spondującymi Towarzystwa gospod. galic. człon- 
kami, tudzież ustanowienie stałych delegatów w 
Krakowie i Lwowie jako wzajemnych przedsta- 
wicieli tych Towarzystw, i nakoniec przyjmowa 
nie na ogólnych zgromadzeniach delegatów od 
Towarzystw zagranicznych, jakoteż delegowanie 
do nich własnych reprezentantów. 

* Uchylenie to wszakże tych dotychczasowych 
nzywalności bie przeszkadza bynajmniej, ażeby 
Towarzystwo gospod, galic. starać się nie miało 
na właściwej, prawem przepisanej drodze o po- 
zyskąnie tego wszystkiego, coby do ułatwienia 
i rozszerzenia jego działalności z pożytkiem dla 
krajowego gospodarstwa przyczynić się mogło. 


Uchwała Il. Z powodu, iż wiadomość o 
rozstrzygnieniu sprawy ogólnych zgromadzeń na- 
deszła do komitetu Towarzystwg gospod. w po- 
rze, gdy właśnie najważniejsze zajęcia gospo- 
darzy ziemskich są już na rozpoczęciu, i nie do- 
puściłyby im po największej części od nich się 
oderwać: przeto najbliższe ogólne zgromadzenie 
odbyć się będzie mogło dopiero w miesiącach 
zimowych, w terminie jak go $. 52 ustaw ozna- 
cza; o dniu ogólnego zebrania, gdy mu jaż nie 
stać na przeszkodzie nie będzie, członkowie To- 
warzystwa w swoim czasie nwiadomieni zostaną. 

Uchwała HI. Protokół komitetowego po- 
siedzenia, na którem niniejsze uchwały zapadły, 
ma być stósownie do wezwania wys. e. k. pre- 
zydjum namiestnietwa, temuż zakomunikowany. 


- wia 


li. Chwilę tę uważamy za stósowną do zwrócenia 
zarazem uwagi Szanownych członków Towarzystwa go- 
spodarsko galic. na ważność, jaką najbliższe zgromadze- 
nią mieó dla kraju może i powinno. -=- 

Po kilkuietniej przerwie znaleźć się oczy wiście musi 
do załatwienia wiele przedmiotów nader pilnych, a nie- 
które z nich są nawet dla Towarzystwa tego największej 
wagi, jak n. p.: 

a) sprawa nowych wyborów tak prezesa jak i wi- 
ca-prezesa Towarzystwa, jakoteż członków komiteta i 
ich zastępców, albowiem wszystkim pełniącym obecnie 
te obowiązki juź upłynął, lub niebawem się” skończy 
czas ich urzędowania statutem przepisany. Wypada zaśi 
bez tego, ażeby ogólne zgromadzenie w dnelu, jaki o- 
Żywiać go bedzie, wybrało aobie odpowiednich swej my- 
śli i powziętemu kiskoi przewodników i wyko- 
nawcówz onn 

ò) sprawa ustalenia bytu i rozwoju zakłada goBpod- 
naukowego w Dublanach, który: pod każdym a szcze- 
gólnie pod wzgiędem naukowym i nsposobienia wycho- 
dzącei zeń młodzieży, jest w znakomitym postępie, i 
którego przez obojętność zbezsilniąć ze szkodą ogółu nie 
godzi się w chwili, kiedy jaż właśnie przebył zę naj- 
cięższą swej drogi ; 

c) sprawa trwalszego ugruntowania samegoż Towa- 
rzystwa, eo jedynie przez nieustannie wzmagającą się 
jego pożyteczność, i przez jak najpowszechniejsze onej 
uznanie, osiągniętem być może. ï 

Środkami ku (emu 8a. żywy dlań interes członków 
Towarzystwa gospod. i gorliwość w spełnianiu przyję” 
tych na siebie obowiązków, tudzjeź niezłomne utrzymy- 
wanie tej instytucji w kieranku rzeczywistego pożytku 
dla krajowego gospodarstwa, jakto zresztą właściwem 
jest takiego Towarzystwa zadaniem. Spodziewać się zaś 
należy, iż przy tak udowodnionej jego pożyteczności, 
pozyskać ono nakoniec zdoła i to wszystko, czego mu 
jeszcze zgoła brakuje. aby nłatwió jego czynności i pole 


nasami i ad donadł Dobydaki e TadR0 o  TARaj | wabaanł znał SERI IGR © a poil szyraskim winem, a 
w końcu chciał go zrobić sadrazanem i hanem 
mirzą, następcą swojego tronu. 

Opowiadanie Duszyńskiego tak brzmi o tym 
wypadku: — Wy nie wiecie, co to ten Wschód, 
a jeszcze Wschód perski. Na niebie gwiazdy 
jak brylanty pływające po błękicie, a u kobiet 

oczy jak biegające gwiazdy. Moja Peria, to jest 
moja Żona, była piękniejsza od wszystkich 
gwiazd nieba, od wszystkich kobiet, nazywała 
się Sasafrasa, tak ją nazywał szach, czyli jak 
go zwano w starożytności. Zopur — król królów, 
bo była gładkiego ciała, i dla tego dostała na- 
zwisko Sasafrasa. Z taką rusałką było Ż ći 
umierać, i tak też ja robiłem, a jaki ogró 
pomarańcze, granaty, magnolie, i Bóg wie jA, 
kie drzewa i kwiaty, czysty raj chrześciański, 
siódme niebo muzułmańskie, a owoce same roz- 
pływały się w gębie — a jaka grota — nasze mie- 
snie z marmuru i alsbastra — upstrzone w 
«1 5f- rubiny i turkusy, oprawne w ara- 
beski złote i srebrne; w niej fontanny, tryska- 
jące szerbetami z ananasów, pomarańcz, cytryn 
i malin, a gdzieniegdzie wino szyraskie bur- 
sztynowemi wstęgami sączyło się w puhary 
złote — w drugich miejscach czerwony nektar 
Heratu rubinem pienił się w srebrne pubary, a 
takie zimne jak lód. Otóż w takiej grocie sie 
dzieliśmy z Sasafrasą. Ona chrupała granaty, 
Hs francazkie gryzetki chrupią orzeszki, z wiel- 
iej miłości — a ja popijałem to szyrąskie, to 
berackie wino, zwyczajnie szlachcie polski z Ra- 
domyskiego powiatu, i zap ominaliśmy o świe- 
cie. Księżyc w peida półnoe zuaczył, kiedy we- 
szły do groty dwa ogromne lwy, zawsze one 
szacha poprzedzały, ale tak: późno, co to zna- 
czy? a za niemi wszedł sanı Szach i z nim ja- 
kiś człowiek barczysty, silnie» zbudowany, obro- 
śnięty na twarzy jak niedźw iedź. Sasafrasa za- 
kryła się zasłoną i uciekła w” „głąb groty między 
swoje niewiaaty ; dalibóg, $l iczne dzierlatki, ta- 
kich kawiarek ianaszych pi wiczów niewiele.— 
Patrzę, przypatruję „się nowc : przybyłemu. 
i (C. d. n.) 


działalności rozszerzy, jezeli działalność ta dla krajowe- 
go gospodarstwa ma się stać istotnie skuteczną. 

Że pominiemy inne, już te dopiero eo przytoczone 
sprawy wymagają wczesnego i gorliwego przygotowania 
się członków Towarzystwa gospod. do pożądanego ich 
załatwienia, i do życzenia jest, ażeby na najbliższe ogól- 
ne zgromadzenie Szanowni członkowie Towarzystwa go- 
spodarskiego, mianowicie gospodarze 0d roli z prakty- 
cznem i poważnem swem zdaniem, jak_n najliczniej zebrać 
sig ohcieli. gpa 

= 4) Nakoniec nie pomijamy i tej sposobności, sby nie 
przypomnieć Sząnownym Członkom, iż działalność To- 
warzystwa, jaka się dotąd jeszcze utrzymnje, i co głó 
wna, byt dalszy Zakłada Dublańskiego, jedynie na 
wkładkach rocznych od członków polega. =Z ufnością 
przeto odwołujemy się i teraz donuczacia obywatelskiego 
obowiązku Szanownych członków, i upraszamy tych 
wszystkich, którzy dotgd z wkładek przynależnych się 
nie uiścili, ażeby je raczyli jak najrychlej nadesłać, nie 
wyczekując aż nadejścia terminu ogólnego zgromadzenia. 
Potrzeby bowiem zakładu naukowego są nieustannie bie 
żące i żadną miarą wyczekiwać nie mogą. — 

IH. Zarazem zawiadamiamy Szanownycn członków, 
Żu c. k. Towarzystwo gospod, wiedeńskie do 1. 516/865 
ma zamiar urządzić w Maju 1866 wystawę płodów rolni. 
czych i leśnych, (0 której to wystawie Gazety kra- 
jowe obszerniej piszą) i nasze Towarzystwo do udzia- 
łu zaprasza. 

Z komitetu c.k. Towarzystwa gospoaarskiego 
galicyjskiego. 

Lwów 13. lipca 1865, 

Prezydujący: Kazimierz Krasicki. 
obow. sekretarza: Ta W, Kochański. 


Za pełniącego 


+ -+ua Jeana, 


Przegląd polityczny. 


Prusy i Meksyk zwracają w tej chwili 
głównie uwagę. 

Kiedy jeszcze wszystkie pisma EEA S 
pisały, iż stosunki Prus do Austrji naprężone 
aż do pęknięcia, wnioskowaliśmy z rozmaitych 
oznak, że się zanosi na zbliżenie a nawet na 
pojednanie. Dzisiejsze wiadomości potwierdzają 
to. Czy jednak to zbliżenie się jest stanowczem, 
trudno dzisiaj powiedzieć, jak niemniej któremi 
drogami przyszło do skutku. Zdaje się, że wa- 
żną rolę odegrała w tej sprawie narada mini- 
sterjalna w Ratysbonie. Do Hamb. Nachr. donc 
824: „Miało się udać nienależącym do gabinetu 
osobom, przedstawić królowi iż żądania, które p. 
Bismark postawił w nocie z d. 22. lutego, są 
niemożliwe dla Austrji do przyjęcia ; a nawet i 
sam p. Bismark ma być gotów do skłonienia 
Bię do wniosków hr. Menasdorffa.* 

-- Zdaje Bię dłatego, że gabinet wiedeński po- 
stąawiwszy koncesje, które zdaniem swojem mo- 
że poczynić i które wyłuszczył w notach z d. 
6. marca i 5. czerwca, w ostątuim czasie tak 
dokładnie i szczegółowo jeokreślił, iż mogły po- 
służyć za podstawę do ugody. Oczekiwano za- 
tem postanowienia Prus, które też miało już na- 
dejść do Wiednia; na tem zapewne opiera się 
telegram, donoszący, że cesarz odwidzi króla 
pruskiego w Gastein. Prusy ustąpiły podobno 
w znacznej części od żądań, spisanych w nocie 
lutowej, atak uporczywie dotąd bronionych. Po 
naradzie ratysbońskiej (d. 21. bm.) udał się król 
z p. Bismarkiem na Salzburg do Gastein. D. 23. 
byli w Salzburgu, dokąd przybył i p. Pfordten. 
minister bawarski, i po konferencji z Bismar- 
kiem miał posłuchanie n króla. Zapewne w tym 
celu, aby wniosek, który miał wczoraj być od 
państw Średnich postawiony w bundestagu w 
sprawie księztw Zaelbiańskich, i który mógł po- 
mięszać sprawę przejednania Pras z Anstcją, 


odroczyć. Śród tych doniesień dziwnym się zda- 
że co się tyczy 
pogłosek o usiłowaniach gwoli porozumienia się 
Pras i Austrji, inicjatywa wyszła od Austrji, 
ponieważ Prusy obstają przy Żądaniach lu- 


je telegram z Berlina d. 25., 


towych. 


jiao Francji odstępywać pewne prowincje, Me- 

ksyk ma bowiem czem płacić Francji i płaci, a 
prowincje owe byłyby tylko ciężarem dla Fran- 
oji. Ale sprawa liatu PORĘ francuzkiego 
do jenerała amerykańskiego nie jest załatwiona. 
Komendant cesarsko-meksykański Mejia napisał 
list względem strzelenia do owych dwóch oficerów 
franenzkich; Brown odpisał, że zarządził najsn- 
rowsze śledztwo i każde naruszenie neutralno- 
ści będzie energicznie karał. Ale tem Sprawa 
nie zakończona; i zbliża się groźna dla Francu- 
zów i cesarza Maksymiliana chwila. 

Organ poselstwa amerykańskiego w Wie- 
dniu, Neue fr. Presse, podaje z Londynu d. 25. 
bm. telegram następujący: „Według najnowszych 
doniesień z Nowego Jorku, wyszłe prezydent 
Johnson prywatną informację do posłów Stanów 
Zjednoczonych , w której zaprotestuje przeciw 
francuzko- -belgijsko- anstrjackiej okupacji Meksy - 
ku, kładąc nacisk na zasadę Monroego.* Neue 
fr. Presse dodaje, że wiadomość ta pochodzi z 
najpewniejszego źródła, a jak na to, kończy się 
wspomniany telegram doniesieni'm, że Stany 
Zjednoczone podzielone będą na pięć dywizyj 
wojskowych, pod dowództwem jenerałów Mes- 
de, Sherman, Sheridan, Thomas i Halley. Jest 
to dalszy ciąg podanych onegdaj i wczoraj wia- 
domości. Król belgijski miał znowu napisać list 
do cesarza Napoleona o wspieranie swego zig- 
cia, cesarza Maksymiliana. 

Trzecią ważną wiadomością jest wzmaga- 
nie się reakcji w Prusiech, Prezydent „po- 
wBzechnego niemieckiego stowarzyszenia robotni- 
ków“ ze stronnictwa Lasalezyków, p. Bernard 
Becker, został przemocą wydalony z Berlina. 
We wszystkieh prawie miastach zostały pokon- 
fiskowane dzienniki za doniesienia o festynie 
posłów sejmowych. W Kolonii uwięziono prze- 
szło 30 osób. W Oberlahnstein na wezwanie 
Prus władze nassąnckie tak się Spisały, że je, 


W sprawie meksykańskiej Monśtor paryzki 
podaje idyliczne prawie doniesienia o pomyśl- 
nym stanie sprawy cesarstwa a Gyetęrubió Rei 
półarzędowy zbija doniesienia, jakoby cesarstwo 


den z uczestników festynu został ciężko ranny, | 
a kilku lekko. 

Ale i w Holsztynie szasta się reakcja piu 
ska, jakby w własnym domu. W Altonie mimu, 
pozwolenia policji , ! rozpędzili Prusacy agroma o 
dzenie robotników , zwołane, z powodu niepra 
wnego rozpędzenia festynu kolońskiego. Zgro 
mądzenie udało się na' terytorjnm hamburgskie, 


Gazety Szlezwicko - Holsztyńskiej w Altonie, dr. 
Maya, wojsko pruskie porwało z łóżka, i po 
wiozło do zajętej wyłącznie przez Prusaków 
warowni Rendsburga. Rada miasta Altony wy 
stosowała protest przeciw . temu, gwąłtowi do 
rządu krajowego. 

Gazela Krzyż. woła ogromnym głosem, że 
tak jak mieszkańcy księztw nie wybrali księcia 
Augustenbnrga, ale narzuconego sobie przyjęli, 
tak tem milej przyjmą aneksję do Prus, skoro 
obączą u Prus wolę i siłę po temu; że dotych- 
czasowy 8yBtem pozwalania księztwom wolno 
Ści, na nic się nie przydał; i co Prasy uzyskać 
muszą, niechaj 8ię spodziewają tego tylko od 
energieznego postępowania. Albo więc jankry 
pruskie rozum utracili, albo spodziewają się po: 
błażliwości od Austrji. 


Z Wiednia nadeszły znowu różne dolny - 
sty co do nowego ministerjum; pomijamy je, 
gdyż i tak dziś czy jutro sprawa ta będzie u 
rzędownie rozstrzygnięta Reskryptem z d. 24. 
bm. cesarz uwolnił br. Lichtenfelsa od obowiąz- 
ków prezesa rady stanu, przyczem dał mu naj- 
wyższą dla cywilnych, nagrodę, wielką wstęgę 
ordern św. Szczepana 

Do wiadomości o posiedzeniu Izby posłów 
Rady państwa dodamy, że p. Wężyk złożył pe 
tycję komitetu towarzystwa rolniczego krakow- 
= 0 im „oaz. oszacowań katastral- 
nych. 

Między petyejami, z których na temże po- 
siedzeniu zdawali sprawę referenci wydziału pe 
tycyjuego, znajdujemy kilka pochodzących Z na- 
szego kraju. Dyrekcja szkoły głównej ' wzoro 
wej lwowskiej obrządku rzymsko-katoliekiego , 
uprasza w imieniu personalu nauczycielskiego o 
podniesienie pensyj nauczycielskieh. Petycję prze- 
słano ministerstwu stanu do uwzględnienia. Ga- 
licyjska i bukowińska kasa oszezędności upra- | 
szają o podniesienie stopy procentowej. Petycje. 
te przesłano ministerstwn sprawiedliwości. Ma- 
gistrat czerniowiecki uprasza o przeniesienie mia- 
sta Czerniowiec z trzeciej do drugiej klasy ta 
ryfowej, prowizorycznej normy kwaterunkowej. 
Petycję tę polecono do „uwzględnienia minister: 
stwu stanu. 


Rząd francuzki dał koncesje' na rozpoeżę 
cie robót przygotowawczych do budowy drogi 
żelaznej z Cherbourga do Brestu, wzdłaż brze- 
gów morskich. Jestto droga, głównie strategi-. 
czna, dla połączenia tych dwóch więlkich por- 
tów wojennych. 

Wybory prowincjonalne wypadły w ogóle 
pomyślnie dla rządu; opozycja zwyciężyła w 
nie wielu miejscach = mia —w. wieln._j k 
albo przeważnie, albo choć w części przeparb 
swoich kandydatów. Monitor ogłosił miauowa 
nie deputowanego Corta senatorem, więc Wale... 
wski zapewne poda się w jego okręgu wybor” 
czym jako kandydat na deputowanego, aby 
módz objąć posadę prezesa ciała prawodawcze- 
go. Było słychać, że cesarz zaprosił królowę 
praską do Biarritz. Urzędowy pruski Sząatsan- | 
zęiger zbija tę pogł oske. 

Traktat handlowy, między Fraucją a Hi- 
szpanią zawarty, ma być w tym | już pniepłąc 
w Madrycie ratyfikowany. = ~ 


*Belgia. Król d. 24. bm. zrobił iiaa 
powozem ; ks. brabancki udaje się do Namur 
dla uczestniczenia w uroczystościach miejsco -- 
wych. Hr. Flandrji wyjeżdża do Paryża, w 
czem upatrują dowód, iż stan zdrowia króla w_ 
tej chwili nie budzi obawy. Wyjazd króla do. 
Ostendy jest bardzo prawdopodobnym. Królo- 
wą Wiktorja przybyć ma do Brukseli d. 9. sier- 
pnia. Podróżować kędzie pod nazwiskiem hra- 
biny Lankaster. 


Anglia. Wybory do parlamentu już zakoń: 
czone. Wybrano ogółem 367 członków stronni: 
etwa liberalnego a 290 konserwatystów. Libe- 
ralni zyskali zatem 24 głosów. Wyprawie okrę- 
tu Great Eastern sprzyja najpiękniejsza pogoda. 
Drobna wada przy. związanin drutn przybrze- 
żuego z oceańskim, zaraz została naprawiona. 


Hiszpania. Nuncjusz odczytał panu Calde- | 
ron Collantes depeszę swego rządu, która zape- 
wnis, iż mimo uznania królestwa Włoskiego przez | 
Hiszpanię , przyjsżne stosunki Rzymu z tą osta- 
tnią nadal utrzymanemi zostaną. 

Na życzenie rządu hiszpańskiego, gabinet | 
trancuzki polecił jednemu z najbięglejszych fi- 
nansistów zbadanie finansów hiszpańskich. Zjazd , 
cesarza z królową Izabelą nastąpi stanowczo | 
w St. Sebastian. 

Z Włoch nie nadeszły żadne ważne tele- 
gramy. P. Nigra wrócił do Paryża, nie wstą- 
piwszy do Florencji; Wiktor Emanuel ma Bię 
udać do Plombieres, i dla tego ks, Napoleon 
nie pojedzie do Fiorencji. Ale jest to dotąd tyl-' 
ko pogłoska. 


Ziemie polskie. Do Berlina, jak donosi te” 
legram z 23. b. m., nadeszło ultimatum stolicy 
apostolskiej, które żąda, ażeby kapitale gnie” 
zuieńako-poznańskiej nie atawiono żadnych dal 
szych trudności co do prawnego wyboru arcy 
biskupa gnieznieńskiego i poznańskiego w miðj- i 
sce zmarłego arcybiskupa Przyłyskiego. 


O e 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 25. lipca: 
A Zamknięcie tegorocznej sesji było ista? 
niespodzianką; zdaje się, że nawet dawni mia 
strowie o tem postanowieniu dowiedzieli "$ | 


i 


s wojsko pruskie stanęło pod bronią. Redaktorn | 


post festum. za dowód może posłażyć fakt, że 


na ostatniem posiedzeniu Izby niższej, zastępca 
ministerjum handlu baron Kałchberg, popierał 


mowę Herbsta, tyczącą? się kolei * półnoeno-cze-” 


skiej, a nawet na zapytanie naszego posła H. o 
kolei brodzko-tarnopolską odpowiedział, że był 
Z najuniżeńszem przedstawieniem u Najj. Pana, 
1 zdawał sprawe z rzeczy kolejowych. Najj. 
Pan go się pytał jak długo to potrwać może 
mim odpowiedne przedkłady rządowe w obu 


Izbach przyjęte zostaną. Na co baron Kaleh“ 


berg odpowiedział, iż mu się zdaje, że 7 do 8 
dni w jednej, a 7 do8 dniw drugiej Izbie, tak że 
za dwa tygodnie spodziewają się przeprowadzić 
te projekta do praw kolejowych, które są wy- 
gotowane, a między któremi znajduje się i ko- 
lej brodzko-tarnopolska. ™' s 
~- Trzeba jeszcze wiedzieć, że wieść o uakoń- 
czeniu robót parlamentarnych i zamknięciu Ra 
dy państwa dniem przódy kursowałą i była za 
nadto głośną, żeby mógł o niej bar. Kalchkerg 
nie słyszeć, ale widać, że jej nie wierzył. 

W tem nadeszło pismo hr. Mensdorffa, O 
którem donosiłem weżóraj. Naturalnie, że jedy- 
ny reprezentant dawnego rządu, który zajmo- 
wał miejsce na ławie minmisterjalnej, bardziej 
jeszcze był zdziwiony, jak członkowie Izby 
niższej. t 3 m wie 
Żałować należy, że projekt kolei takiej, jak 
tarnopolsko-brodzka, która Jest potrzebą istotną 
dła kraju, i o której budowę kompetowały dwa 
konsorcja, zawieszoną została można powiedzieć 
„par suprise“ na czas oddalony: z 
"re Co do 7usiłowań delegacji naszej. miła- 
nowicie posła H., który Z wielką 
gorliwością tem 8iç zajmował, można po- 
wiedzieć, że ci sobie nie mają nie a nie do za- 
rzucenia; zdaje się jednak, że w ostatnich cza- 
sach ferwor tych, których sprawa nietylko z o- 
gólnych ale i z osobistych względów obchodzić 
najbardziej powinna, znacznie ostygła, i że z tej 
strony nie było energicznego poparcia. 7 
Na tej pamiętnej ostatniej sesji poruszonym 
Lył w prywatnej rozmowie przedmiot, 
nasz kraj obchodzący. i 

Przybyli tu atarozakomni z okolic Drohoby- 
ozy, którzy tradnią się czy wyzyskiwaniem, 
czy handlem nafty; moeno są przestraszeni roz- 
norządzeniem ministerjalnem, które powiada, że 
nafta nie może być wprowadzoną w handel, 
jeśli nie okaże tych a tych przymiotów. Podo- 
=> (jeśli Bię nie myję), wymaga pomienione 
„zporządzenie, żeby olej nie zapalał się przy 
cu 40stopniowem. Owoż tedy exploatatoro- 

3 owyżsi utrzymują, że żadną miarą takiej 
kit S produkować nie są w stanie zapomocą 
awaratów rektyfikacyjnych, któremi rozporzą- 
dzaj% by to wielki cios dla iudostrji krajo- 
waj, gdyby na tem rozporządzeniu stanęło. Z te- 
„ względu poufnie pytali nasi p. Kalchberga, 
X jakich podstawach spoczywało ministerjalne 
: „rqOSAENIE. 

Odpowiedział, że ministerjum stanu (nie on) 
ge WZElIĘdÓW politycznych tak postanowiło; ale 
że on zamyśla złożyć komisję z ludzi fachowych, 
„tórzyby  umiejętny „zdali raport. Tymczasem 
owiada na zapytanie posła H.. że mają pro- 
dacoaci czas, gdyż podług prawa, rozporządze- 
nia podobne wchodzą w życie dopiero w 45 dni 
po ich ogłoszeniu. 

Na to ma H. robi zarzut, że to mało co 
omoże, ‘bo któżby cheiał gromadzić zapasy 
produktu, który w krótkim czasie sfraci kurs 
handlowy. ą 4 

"Na to mu nie nie miał sianowczegć 
odpowiedzieć, tylko.pocieszał komisją wznowioną. 
zważając jednak, że i produkcja ra i ar- 
tykuł sam, jako taki, datują w Austrji 0 "M 
awna, że przeto ministerjum stanu nie mog 0 0. 
praktycznem doświadczeniu oprzeć swojego po ri 
cyjno-urzędowego Veto, wolno się Mp dpiowat: 
że umiejętne zbadanie rzeczy do iunych eń zio 
rezułtaiów, jak te, które się odzwierciadlają w 
ministerjalnym reskrype!e. e: 

E eds trzeba z i interesowani 1 
korporacje krajowe, które mają I byt legalny i 
pewne znaczenie, a tem samem prawo podno- 
szenia głosu u rządu, prosili zaraz o przedłaże- 
nie terminu, a potem by po zbadanin meritory- 
czne "rzeczy, i swoje zdanie, oparte na wy- 
wodach spscjalnych, przesłały do ministerjum. 

Tak w tem jak w innych rzeczach, prze- 
szkody i trudności same się znajdą; de ich usu- 
nięcia trzeba czasu i trudów. W każdym razie, 
najgorsza metoda zaniedbywać sprawę i czekać, 
a2 się sama bez pas jako tako załatwi. 


v 


rozporz 


Wiedeń d. 26. lipca: 
(rt) Mowa od tronu wyjdzie z pióra hra- 
biego Beicredi, ale zawierać będzie tylko ogól- 
ne zdania, tak aby ministrowie dawni, którzy 
asystować będą przy zamknięciu Rady państwa, 
mogli ją przyjąć. Dzisiaj projekt tej mowy, pv- 
slano im circulando i każdy z nieh ma ten pro- 
jekt zaopatrzyć swym podpisóm jako znak iż 
(się na nią zgadza. Naturalnie, że. wszyscy pod- 


i j y . . 
e e rig iż nazajutrz po zamknięciu Rady 
państwa, wystąpi nowe ministerjam. Słyszałem, 
że dopiero w niedzielę. wół 
Arcyksięcia Ludwika Wiktora powo anon 
Salcburga telegrafem do Wiednia do antano a 
cesarza przy zamknięciu Rady. i Areyksiążę + 
obecnie lat 24. Przy saleburgskiem namics ni 
twie uczy Się praktycznie © administracji. l 
kierankiem hr. :Taafo. (prezydenta krajowego) 
codzień najmniej przez godzinę pracuje w biu- 
Eo raz pierwszy wystąpi w tak ważnej 
unkcji. i i 
i O ile z źródeł pewnych dowiedzieć SiĘ 
Można było o treści jutrzejszej mowy tronowej, 
uj, Zawiera ona nie ważniejszego. Podziękowa- 
e za lojalne zajęcie się sprawami finansowe- 
l pochwały dla Rady państwa, za jej usilo- 
Nią zaprowadzenia oszczędności, zapowiedze- 


Wa 
Lie 


» Ż6 budżet na rok 1866 i wniosek "kredyto- È niem, 


» GAZETA NARODOWA z „dnia 28, lipca, 1865, 


wy na „okrycie niedobuiu « :. 1865 już w bie- 
GA Eni będą przedłożone, gdyż pier: 
wej musi być załatwiona sprawa węgierska, oto 
jedyna prawie treść. O zwołaniu szezuplejszej 
Rady czy pełnej nie ma być wspomnienia. Je 
żeli ta treść się sprawdzi, to artykuł w Debatie 
o zamknięciu Rady państwa, zawierał myśl isto- 
tną nowego ministerstwa. W razie więe, gdy isto- 
tnie powyższa będzie treść mowy tronowej, ja 
wam telegrafować jej nie będę W razie ptrzę: 
ciwnym prześlę natychmiast telegram. 

© Wezwany z Mnichowa poseł austrjacki Blu 
me wyjechał dziś do Gastein, otrzymawszy tu 
obszerne instrukcje. Wiezie on ze sobą całko- 
wity plan zagodzenia sprawy księztw. Ma to 
być sommacja austrjacka: W razie nieprzyjęcia 
jej, Austrja sprawę tę zda zupełnie na bundes- 
tag, a pilnować będzie energicznie współposiada- 
nia Księztw. Jeźli cesarz nie uda się do Gastein, 
będzie to dowodem iż somacji, austejackiej nie 
przyjęto. Zdaje mi się jednak, jż Prusy będą 
zwlekać, przyjmą może w zasadzie, a W szcze- 
ółach podniosą wątpliwości; potrzebę rozprawy | 
dalszej i znowu zwieką na czas jakiś. 6 


~ 


~ Florencja 23. lipca. 


(AJO) Pan Ulloa, msjący przedstawiać rząd 
królowej Izabelli przy florenckim dworze, przy- 
był przed paru godzinami do naszej stolicy. 
Królestwo Włoskie nznane już przez Hiszpanię 
de facto, a czy są jakie zastrzeżenia w mają. 
cym się ogłosić dekrecie, jak o tem twierdzi 
L' Unita Cattolica i iane pisma klerykalne, czy 
też uznano godność Wiktora Emanuela bez żą. 
dnych warunków tj. w myśl żądań Lamarmory, 
jak to utrzymuje La Patrie, o tem stanowczo 
wyrokowąć nio możemy, bo jeszcze nowego dy. 
plomatycznego aktu nikt w drukarni nie wi. 
dział. Wystarcza nam na dziś ta pewność, żę 
ani proiestacje biskupów hiszpańskich, ani od- 
jazd dewotek z Madrytu nie przeszkodziły do- 
konaniu dzieła, które leżało w warunkach no 
wożytnej cywilizacji. Teraz kolej na Austrię, 

Ale z tem wszystkiem, ja jeszcze nie wie 
rzę całkowicie w liberalizm Odonnella. Prezy. 
dent przyobiecał znieść niewolnietwo w biszpań - 
skich koloniach. Dla czegóż nie zniósł ? Nie tyl- 
ko że nie zniósł, ale oświadczeniem Swojem, u- 
mieszczonem w Epoce, jakoby rząd postanowił 
znieść niewolnictwo powoli, bez gwałtownego 
nadwerężania stosunków własności, i to jeszcze 
za przyzwoleniem kortezów — dał nam tyle do 
myślenia, że ów antichrześcjański dogmat sprze- 
dawania ludu utrzyma się jeszcze długo w ka: 
toliekiej Hiszpanii. | Cc SD 

Ruch wielki „pomiędzy ekonomistami i ką. 
pitalistami włoskimi. Połączenie Włoch z Fran. 
ćcją za pomucą tunelu' po pod górę Cenis, bę- 
dzie wkrótce dziełem dokonanem. Dla finansów 
nowego królestwa, podkopanych pięcioletniem 
utrzymywaniem armii ua stopie wojennej, i przy- 
jęciem dłagów zdetronizowanych” książąt, po- 
trzeba koniecznie podniesienia haudlu. Handel 


może się ta rozwinąć tylko wtedy, jeźli rychla 
komunikacja z Niemeami przyjdzie jak najprę- 
dzej do skutku. Półwysep obfituje we wszystko, 
nie łatwiejszego zatem, jak przyjść do milio- 
nów, jeżeli na targach niemieckich będzie mo- 
żna szybko sprzedawać jedwab, ten najgłó- 
wniejszy a zarazem i najdroższy produkt wło- 
ski. Minister handlu, Jacini, wydał odezwę, mo- 
cą której wielu członków izby handlowej i kil- 
ku zdolmych inżynierów powołuje za walna ze: 
branie do Florencji ua dzień 10. sierpnia. Pod 
obradę przyjdzie sprawa kolei żelaznej, którą 
mają pociąguąć z Lombardji przez Alpy belwe- 
ckie. Do dziś rozbija się nad tem pytanie, czyli 
lepiej utworzyć kolej przez szczyt św. Gotar- 
da, i tym sposobem połączyć Lago Maggiore 
ze żelazną drogą szwajcarsko-włoską, czy też 
przez Splügen, którego najbliższą stacją bylby 
Medjolan. Chociaż trudności są wielkie, korzy- 
ści przecież przemawiają za projektem pierw- 
szym, do którego przychyla się i Szwajcaria. 
Lombardzi chcieliby przez wzgląd na swoje mają: 
tki utrzymać projekt drugi. Otóż p. Jacini podda 
pod obradę tę ważną sprawę, aby ostatecznie 
zadecydować, którą drogą trzeba będzie koiej 
pociągnąć, i żeby niezwłocznie rozpocząć robo: 
ty. O rezultacie w swoim czasie doniosę. | . 
Historyk Camu, (utrzymujący w Swej hi- 
storji powszechnej, że Polska nie ma literatury), 
zaprotestował przeciw doniesieniom dziennikar: 
skim, a tem samem i mnie dał po nosie, jakoby 
myślał o wyjeździe do Rzymu. W liście swoim pi- 
sze, że mieszka obecnie koło Brescii, gdzie 
z- wielką trudnością odpoczywa (falieosamente 
riposa): Nie ohcę -posądzać ultramontańskiego 
dziejopisarza o brak łoiki, nie biorę zatem tych 
dwóch wyrażeń : „z trudnością odpoczywa”, na 
karb nieznajomości nauki loiki, boć odpoczynek 
nigdy trudem być nie może; lecz tylko na karb 
owej okoliczności, że zacny Cantu trudzi się w 
cuasie odpoczynku myślami, jakimby to sposobem 
ało się zawiązać owe projektowane katolickie to- 
warzystwo, mające na celu utrzymać świecką 
władzę papieża, a z którem to towarzystwem 
nie omieszkałoby się zapewne połączyć i wa- 
sze lwowskie. O, że trud wielki, to więcej jak 
pewna, szczególniej teraz, kiedy w Mediolanie 


zawiązało się jaż towarzystwo wolnomyślących Paii 


iberi Pensafori.) 


ara śmierci powinna być zniesioną we WSZYSi |sksżde z nag tylko podług woli i smaku drugiego n. 


kich państwach cywilizowanych, jako sprzeci- 
wiająca się duchowi religii chrześciańskiej, du- 
chowi filozofii moralaej. Gdy 1zba poselska obra: 
dowała w Turynie nad zniesieniem, myśmy jej 
rzyklaskiwali; kiedy senat utrzymał średnio- 
wiecznego npiora, smuciłem się wraz z Włocha- 
mi. Wypadek, jaki się zdarzył nie dawno w 
Spoleto, pokazuje wszystkim, że nawet klasa nie- 
owieconego ladu przyszła już do tego przeko- 
nania, że człowieka gardłem nie godzi się karać. 
Kiedy wystąpi! kat na rusztowanie, wówczas wie- 
śniacy rzucili się nań z nejwiększem rozjątrze- 
i gdyby nie energiczne wystąpienie wojska, : 


EA ECO ZZO REZ ZE A e R: 


biedny kat byłby pożeguał wię z swojem życiem. 
Lud, widzący wszędzie tylko formę, uważający 
rozmaito osoby za jedynych sprawców zlego, 
nie wglądał w paragraiy kodeksu i chciał za- 
mordować :platnego spełażciela "władzy, Koło 
Catanzaro złapali bryganej 6 wieśniaków, mię- 
dzy którymi jeduego kata. Wieśnisków puścili 
wolno, a b Ć 
z tego powodu była tak wielką w Catanzaro, 
że aż dwułokciową korespondencję napisał o tem 
zdarzeniu pewien sprawozdawca do Pensiero Ita- 
Jiano imie tymsposobem przymusił do wzmianki, 

© Już 10. dzień mamy po 33stopni R. Szezę 
ciem” że cholera nie zawitała dotychczas do 
Florencji i vgranieza Rię tylko ma Ankonie, bo 
w podobnym razie połowa tutejszych mieszkań- 
ców byłaby, częścią uciekła częścią przeniosła 
się w. spokojniejszę, dziedziny. TE 
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Kro mik a. 

— Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie Rady mlej- 
skiej nie odbyło się wcale, z braku kompletu. Do go. 
dziny prawie pół do Bmej zebrało się ledwie do 20 
cztonków. „ghociaż sprawy były naglące. l 
 Utaskawienie. Dnis wczorajszego nadeszło do 
tutejszych sądów polecenie, wypnszczenia na wolność 
skazasngo w Tarnopolu i odsiadującego tamże karę hr, 
Artnra Gołuchowskiego. Dzisiaj zapewne będzie w Tar- 
nopolu puszczony na wolność. Rozkaz nie jest podpi- 
sany przez ministra sprawiedliwości, lecz przez barona 
Mitisa, podobnie jak i inne rozkazy z pr zeszłego tygo- 
dnia, poiecające odstąpić od kilku pro cesów prasowych 
we Wiednin. - 

W Czerniowcach obrano do sejmn bukowiń- 
Skicgo na posłów z większych właścicieli ziemskich pp» 
Rudolfo de Ferro, i Michała barona Capri. 


— © załaiwianiu prosb do cesarza. Na mocy naj- 
wyższego rozkazu wydano teraz, z powodn często po- 
wtąrzających się wypadków lekceważenia i zaniedby wa- 
nia, rodzaj przypomnienia do władz i ich naczelni- 
ków, gdyż ci (w błednem przypuszczeniu, jakoby sprawy 
jnż były załatwione)nie zwraceją naieżytej uwagi na takie 
prośby, podawane do Cce8arZ4, które bez sygnatury, że 
pochodzą z kaneelarji nadwornej, do władz przychodzą, 
Prosby takie nie są przeznaczone do odrzucenia, ale do 
należytego zbadania i załatwienia we własnym zakre- 
sie działania, podłng okoliczności do lauia z nich spra: 
wy. Na podobus prośby powinno się stronom intereso: 
wanym, tylko po troskliwom zbadaniu rzeczy udzielać 
zadowalniających odpowiedzi, nie powołując się wszakże 
przytem bynajmniej na. osobę, feSATZA,. 

— W miausieczku Zborowie zgorzało d. 20- bm prze- 
szłu 100 domów, także dach na cerkwi. Pożar wybuchł, 
jak zwykle, “w żydowskiej Części miasta. 


kata wysłali na tamten świat. Radość, 


— Katolicy w pariamencie angie lskiru. Tory80:. 


wio czyli konserwatyści stracili przy tegorucznych wy- 
borach wiele głosów, szezególnie w Irlandji, głównie z 
powodu niezręcznego wystąpienia w obronie przysięgi, 
przepisanej dia katolików. Żadanie przysięgi od katoli- 
ków. zabytek ustaw angielskich, 
nych szesnastego wieka, utrzymał się jeszcze dotąd w 


Anglii, tyle swobodnej zresztą, a przynajmniej powsze- 
chnie zx wolnomyślną uznanej. Bił o zniesienie tej przy- 


siggi przyjęła izba gmin; izba iordów odrznciła go je- 
dnak. szczegóinie pod wrażeniem mowy lorda Derby, 
który jakąkolwiek koncesje na korzyść innych wyznań 
uważa za niebszpieczeństwo, grożące państwo. Lud je- 
dnak i jego reprezentanci postępowi innego są zdania i 
zdaje się, że zniesione będą í graniczenia. krępujące do- 
tąd inne wyznania. Stronnictwo klerykalno-anglikatskie 
przeczuwa dla siebie niebezpieczeństwo, najlepiej się to 
okazało w Oxfordzie. gdzie Gladstone od 18 lat jnż re- 
prezentant tego uniwersytetu w parlamencie angielskim, 
głównie dlatego nie został wybranym, że się nie taił z 
życzliwością dla innych wyznań, ale wybrano go gdzie- 
indziej. Przekształcenie przyszte Anglii w tym kierunku 
przyspieszy się może wpływem. i; pracą katolickich 
członkć w parlamentu, których teraz jest trzech: John 
Simeon, który na wyspie Wight, odniósł w wyborach 

ZWYCIĘZtWO nad swoim przeciwnikiem anglikańskim kon- 
serwatystą. Dryfgim jest John Acton, wybrany w Bridg- 
north, a trzečim lord E. Howard, który już i w prze- 
szłym parlamencie zasiadał. Tak więc w Anglii stanowią 
katolicy partję postępowg wobec wyłączności panujące: 
go wyznania, jak w większej części państwąkatolickich, 
zwolennicy innych wyznań. Położenie katolików w An- 
glii podobne nieco do położenia katolików w Moskwie. 


, Oryginalny kontrakt ślubny. Temi dniami 
miał sąd cywilny paryzki rozstrzygnąć o prawomocności 
kontraktu ślubnego, zawartego między panem Karolem 
N. z panną Heleną córką hr. D. Rodzice panny nie po- 
zwalali na związek, i nieważność kontraktu uzasadnial 
umysłową słabością córki. Kontrakt ten. czytany pn- 
blieznię, składa się z 14 paragrafów. Wyjmnjemy niektóre: 

Art. 11 Ona będzie mną a ja będę nia; on bedzie 
mng a ja będę nim. t uż 


Art, 4, (Karol): Pospieszam się Z oświadczeniem, 


Że jestem nieco porywezego usposobienia, i proszę w 
chwilach gniewu O pobłażliwość. 0 
Helena : Trudno będzie na io przystać, ale ... się 
zezwala, hb Ray : à 
Art. 5. Heiene: Równie i ja żądam dla wybryków 
mego humoru przebaczenia. Lja jestem zazdrośną, ua 
co trzeba uważać. 
Karol: Z kaprysami nie można wiele sie sprzeczać: 
co do drugiej wady, to zazdrośna żona nigdy nie obu- 
we mnie zazdrości, na Co trzeba uważać, 
Art. 7, Podłng powyższych artykułów będzie się 


bierać į stroić, 
Art- 9. Wyrażenia: Uheę, żądam, sądzę mają być z 
HASZAgO słownika bezwarunkowo wykreślone, =~ 
Art. 11. Helena objawia życzenie, żeby mogła dzie- 
woje sama karmić. 
Karol: Dobrze; jednak Zjzastrzeżeniem 
karza domowego. NB 
Art. 19, Karol życzy sobie, sby He) 
i * ena przestrze: 
ali tego ostro, aby się ptzydzłe dzieci nie Ly dowie- 
Y o baśniach, powiastkach i td, które i gł 
mogą zatrnć, i ; i qias 


Helena : ! b 
wala. aa m e eu Caig troskliwościg C! 
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zdania le- 
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z ezasu walk religij- 
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— Kontrakt kończył się następująco : Jako posag przy 
nuaimy Samą tylko odwagę i nadzieję, Pi d względem 
materjalnym nie mamy więc co urządzać, należy tylko 
postanowić, aby obie strony. z dóbr wymienionych, któ- 
re wnieść mają, jak najwięcej starały Bię przysporzyć. 
` Kontrakt ten spisano w dwn egzemplarzach. w Pa- 

ryzu roku zbawienia 1864, "7 gee 

-—- ©* Y całego sorca Karol N... -yé tałegu SOSU NA 
cyte życie Helena Dea przyszła żona Karola N=" 
' Adwokat występnjący w obronie Heleny, uaowa 
dnia na szezęścię miłośnej pary, ze nłożenie kontruktu 
nie jest zwcale wsyginainym i własnym ich pomysłem, 
któryby u stanie umysłu panny H. mógł rogstrzygać 
jest to Lowiem tylko wyciąg z komedyjki genialnego 
pisarza Andrieux Miłośnej parze możnaby najwięcej 
zarzucić tylko tę niewinną niestosowność ,; że „obie 
przyswoili humorystyczną formę poety. 

* W tej samej myśli rozstrzygnął także sga, uadto 
skazał rodziców „rozezarowanych ną zapłacenie kosztów. 

— Czy to byc moze? avy panujący sprzedawał swo 
państwo, a przecież donoszą o tem zParyża pod dniem 
23. tm.: W świecie tamtejszym finansowym opowiadano, 
że pewien mniejszy panujący niemiecki zamyśla za pošre- 
dnictwem jednego znacznego domu bankierskiego w Pa- 
ryżu, odstąpić swoje państwo towarzystwu akcyjucmu. 
Jednak jako warunek takiej transakcji położono przeł 
niego tj. przez bankiera, nie przez mocarza. aby pier- 
wej zaciągnąć przyzwolenia stanów krajowych, 


ł 


Qslalnie wiadomości. 


Aui weżoraj, ani dzigiaj nie otrzy malistoy 
telegramu z treścią mowy tronowej, zamykają 
cej Radę państwa, a więc treść jej jest ta sa- 
ma, którą podaje powyżej nasz korespondent 
wiedeński (rć). 7 

W Wiedniu bawi książę Kuza Jedzie on 
do Ema, gdzie jakiś czas zabawi. Ziamtąd uda 
się do kąpiel morskich we Francji 

„DT 


Pogłoski z Rzyma 0 zwołaniu ekumeniczne 
go koneyliam potwierdza teraz Memorial diplo- 
malique. Podług- tego dziennika miał być pro- 
jekt już dawno rozbierany. Pius IX. zamierza 
w takiem koncylinm uporządkowść nietylko o- 
becne polityczne sprawy, ale wszystkie kościel- 
no, które od 300 lat, od czasów trydenckiego 
soboru niezałatwione pozostały. * Aż" dotąd” nie 
pozwalały polityczne stosanki ua zwołanie ta 
kiego soboru ; jednak w ostatnich czasach zno- 
wu tę myśl na nowo podjęto. Równocześnie c- 
kazuje się stolica papiezka i w innym kierunku 
dla spraw kościoła bardzo czynną. Donoszą z 
Rzymu, że prezydujący świętego koieginm miał 
pisać do kardynała Andrea, aby go do powro- 
tu do Rzymu nakłonić pod zapewnieniem, że po 
swoim powrocie otrzyma wszelkie możliwe swo- 
body. i będzie mógł znowu wrócić do Neapolu, 
jeżeliby stan jego zdrowia tego wymagał.'' Je- 
dnak sądzą powszecbnie, że kardynał Andrea 
nie będzie się spieszyć ze spęłnieniem tego za- 
proszenia. 
i< -Potwierdza się, że wybory do rad gmin- 
nych we Francji, o ile są znane, wypadły dla 
riądu korzystnie. Tylko w niektórych większych 
miastąch zwyciężyła -opozycja, jak w- Dijon, 
gdzie jeała przez opozycję ułożona lista kardv- 
datów przeszła. Podobnież donoszą także z Avi- 
gnoun, gdzie dotychezasowy „mer, depatowany 
Pamard, nie został wybrany.- W Marsylii wy- 
brano na 56 radców gminnych tylko 8 rządo- 
wych. W Tulonie zwyciężyła także opozycja 
przepadł tam także mer tamtejszy i poseł, hr. 
Campaigno. Pomimo to nie mą rząd powodów 
być niezadowolonym, bo nawet wybory opozy- 
cyjue zdają się nie mieć charakteru antidyna 
stycznuego. 

W Hiszpanii samej trwa dalej kierykalną 
opozycja przeciw nznaniu Włoch. Jednak uwa 
gi godnem jest to, ży prymas Hiszpanii, arcy 
biskup Z Toledo ,* dot wstrzymywał się od 
wszelkich takich monifestacyj. 

W sprawie uznania Włoch przez Hiszpanię 
wspomina £poca o depeszach papiezkiego rządu. 
w których sie stolica apostolska wyraża, żę u 
zuanie Włoch nie będzie wcale przeszkadzać 
d brym stosunkom narodn hiszpańskiego z gwi 
tą stolicą. Także inne dzienniki wyra $ 
podobny sposób, tylko ściśle kleryk 
ranza nie ches o takiej depeszy 
wiedzieć, 


żają fie pr 
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ne jęszczę 


tamm 


Oprócz Polakami, 


mierzony przeciw Rig 7 r t wy 
A 5: inny przeciw pe 
torabargekiemn korespondentowi do Gazety Ko- 
Cì przeciw Petersburger. 7; Zig. 
WAazachuą 3 ZIIWOŚĆ coraz więcej staje się po- 
m 2% 1 Zwraca się szczególnie przeciw Nier 
com, mieszkającym w Moskwie, jest bardza na 
turalnem, chociaż Niemcy z właściwej Mosk» y 
Yak ją zaczyna nazywać National Zig.) nie vka- 
zywali żadnej przychylności dla sprawy polskiej. 
Zdaje się, że perjody cz5ę do 5 58 

: F > 

Wski p „ więcej do przekonania 
skie przychodzą ogar Seo ia Saba odbnie 
kutki na lud wywrze. Że w 


że anito ceny wód 
sSZynkowni zgnbne 8 są Gi : 

h zdarzają się często liczne wy- 
głównych miastach Tek pijaństwa, nie ma się 


pad s eimie C0 tak bardzo dziwić, ale że jak 
pany rec: podania donoszą, w gub. twerskiej 
ę 1860, 614 62 z pijaństwa 441 ludzi umar- 
pa w r. 1863 i 1864 już 2% głównię z lu. 
sości wiejskiej, poczyna to zwracać uw 
a T 7 moskiewskich. Są to znakomitę EA 
wody ojęowskiej troskliwości i skłonncści po 
stępowych, moskiewskiego rządn. 7 


me a 
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„f(rospodarstwo, przemysł | 
i handel. 


(Ry Z pode Lwowa 27. lipca. (O pu- 
diecie). w Kronice wczorajszego nr. „Ga- 
zety Narodowej“ znalazłem uwagi onowym, 
we Lwowie na terytorjum Wulki panień- 
skiej utworzonym zakładzie fabrykacji pu“ 

«= drety. Kronikarz czy korespondent jego 
dowcipkuje sobie z przedsiębiorcy , nazywa- 
jąc go alchemikiem, i wyrzekając na nie- 
przyjemną woń, jaka się ma rozchodzić z 
tej fabryki. Pra wda że aromat niekonieczną 
jest włańdciwością sztucznego nawozu , ale 

` muszę wręcz zaprzeczyć, aby wyrabianie je- 
go w zakiadzie p. Wolfa na Wulce panień* 
skiej połączone było z tak mefitycznemi 
wyziewami, jak się wydało drażliwemu ko- 
respondentowi. Zdaniem nosów bezstron- 
nych, garbarz na rurach za kręconemi Slu- 
pari, tudzież wszyscy mydlarze, a jeszcze 
ardziej fabrykanci octu na miejscu s3mēm, 
więcej Bzerzą wyziewów nieprzyjemaych 
dla niedzielnego włóczęgi, aniżeli pudrater- 
nia, której ważność ocenić potrafi każdy go- 
spodarz postępowy. 

* Od czasy jak chemik niemiecki Liebi 
począł robić żmudne doświadczenia n 
ziemig rolną, i sposobami podniesienia jej 
żyżności, a szczególnie jak dowiódł staty- 
stycznemi cyframi, że Żyżność ziemi naszej 
europejskiej umniejsza się stopniowo, albo- 
wiem człowiek biorąc z niej największą su- 
mę materyj pożywnych, nie wraca jej tyle 
ile wziął, przezco rola się wysila z rokiem 
każdym: ludzie myślący a szczegóinie zie 
mianie, przychodzą do przekonania i do po- 
czucia konieczności zrównoważenia tego 
stosunku, 

Poczęto się rozglądać po świecie za tęż- 
szemi nawozami, aniżeli jest prosta mierżwa 
bydlęca, na vborach gromadzona. Wynaie- 
zino daleko, na oota udniowy zachód, po 
tamtej stronie Ameryki wyspy, ^ na nich 
guano, jak utrzymują, gnój ptaków mor- 
skich. Nawóz ten przychodzi do kuropy 
od lat kilknnastu, jest drogo płacony, A 
: przecież jeszcze nie oddaje Proli tego, co 
człowiek z niej zebrał. Pierwsza Anglia 
rzuciła się na korzystanie z guana, azdru- 
giej strony chcge podrestaurować wysilone 


swe role pierwiastkami fosforycznemi, głó- . 


=“ wnie wchodzącemi w skłąd pożywienia lu- 
dzkiego, wykupywała z całego lądu euro 
RS kości, nietylko zwierzęce, ale i 
dzkie. Anglicy grzebali po starych cmen- 
tarzach, niepokuili mogiły poległych na po- 
bojowiskach, i rabowali szczątki bohaterów | 
by użyżnić niemi swoje fermy. 7 

Niemcy sprzedawali przez atugie lata 
Anglikom awoje ` kości, u nas pozwaiano 
darmo zabierać je rozmaitym włóczęgom 
po wsiach i dworach, nie przywiązując do 
tego rodzaju pozostałków żadnej ceny, i o- 
wszem z zadowoleniem patrzano na uprzą 
śmienie ścierw i Kości, rozwlekanych przez 
psów po polach. 

Liebig wykazał, że pozbywanie kości z 
kontynentu europejskiego na rzecz Anglii, 
jest nieobliczong stratą dla mieszkańców 
kontynentu, dowodząc na zasadąch chemi-- 
cznych, że z czaaem postępując tak dalej, 
nie stanie Europie pierwiastków kostnych. 
"*= Liebieg, porównując numeryczne wyka: 
zy eksploatacji guana amerykańskiego % o- 
bliczonem i zapasami tegoż na wyspach, do- 
wiódł” oraz że |pokłady guana najdalej za 
lat kilkadziesiąt wyczerpią się także, zwła- 
szczą jeżeli konsumeja jego będzie w tym 
samym wzmagać się stosnnka, co dotąd, a 
wtedy Europa osiędzie na lodzie, i wobec 
ról wysilonych nieraejonalaą uprawą. będzie 
prędzej czy później wystawioną na śmierć 

` głodową. "A nie są to mrzonki, nie płonne 
widma. Chemia roinicza, posunięta do wy- 
sokiego stopnia doskonałości na zachodzie, 
dowiodła niezbicie, że jeżli ziemia rolna tna 
zachować w nieskończone czasy Swoją ży- 
żność, należy całą umg wybranych z niej 
przez zbiory i Żniwa pierwiastków poży- 
wnych, oddawać jej perjodycznie na po- 
wrót. Przekonawszy się o prawdziwości 
tej zasady, zaprzestano nasamprzód wywo- 
zić kości do Anglii, a następnie zwrócono 
uwagę na odchody miast wielkich, jako głó- 
wnych 7unktów konsumcji bezpowrotnej, 
gdzie pierwiastki aie dla ziemi, giną 
masami w kanałac 


Abbe Richard, | 


który temi czasy bawi w ba 

cławiu i okolicy, 

sie zjedzie do Galicji a ztąd uda 

się do Kongresówki w celu wska- 

zania źródeł zwyczajnych i żró- 
deł nafty. 

Ktoby sobie życzył zasięgnąć 
rady księdza Richarda , zechce 
niebawem zgłosić się listownie 
franco pod adresą: MH. H. w 
Lańcucie w zamku. 71 3-3 


Dra. A. Heima Olejek 


przeciw 


febrze (żimnicy) bez Chininy, 
leczy każdą nawet zastarzałą febrę, 
którym Się zewnątrz pewne Części 
ciała nacierą w najkrótszym czasie 
gruntownie i skutecznie. 

Dla dorosłych kosztuje pu- 
dełko z dwoma fląszeczkami 2 
złr. 15. cent., dla dzieci pudeł- 
ko z dwoma flaszeczkami Í zlr. 
15. cent. 

Główny skłąd dla Lwowa znaj- 
duje się w aptece A. Berlinera 
dawniej Laacrego. 0 B. 7—0 


mórz, lub zatruwając powietrze wyziewami 
zabijającemi, 

rozpamiętywań i doświadczeń, czynio- 
nych nad tym przedmiotem, przyszli ludzie 
na pomygł robienia z odchodów miejskich 
nawozu sztucznego, który wformie roszkn 
prawie bezwonnego, wysnszonego b brze i 
stosunkowo lekkiego, nazywa się pudretą, 
i może być z większą jeszcze łatwością roz- 
syłany aniżeli guano. 

We Francji zasłynęła tego rodzaju fa- 
bryka rodaka naszego p. Stanisława Cho- 
dżti, byłego profesora chemii na nniwersy- 
tecie w Fryburgu. Wynalazł oz sposób u- 
bezwoniania (desintekcji) ciekłych i ciekło- 
stałych odchodów lmdzkich po miastach 
wielkich, i założył na próbę przy obozie w 
Chalons fabrykę ; obóz. chaloński dostarcza 
w ciągu trzech miesięcy letnich  dzieunie 
świeżych odchodów pe 20 metrów kubiez- 
nych, Fabryka pana Chodżki mieści sie w 
jednym budynku Na dole są pomieszkania, 
a nad niemi wznosi się wysoka na 3 piętra 
szopa podobna do stogn. w której znaj- 
duja się dwoma przedziałami ponad sobą 
ułożone wiązki chrustu. Pomiędzy przedzis- 
łami jest miejsce próżne, zaopatrzone scho- 
dami, ułatwiającemi przystęp do chrustu 
ludziom, oirząsgjącym z gałązek wysusz0- 
hy nawóz. Trżeba bowiem wiedzieć, że 
ciekłe odchody obozowe; ubezwonione (de- 
sinfekjonowane) poprzednio chemicznie, za 
pomocą czerpaków windowych wylewają 
się na najwyższy pokład chrustu. Woda w 
nich znajdująca się, odparowuje przecbodząc 
przez chrust, a suche i stałe cząstki osią- 
dają na gałązkach, zkąd otrzęsione, ispro- 
szkowane dają się pakować w Deezułki, i 
przesyłać najwygodniej koleją żelazną. za 
nawóz tym aposobem sporządzony, otrzy- 
mał pan Stanisław Chodżko na wystawie 
paryzkiej roku 1860 wieiki medai urebrny, 
a od wieln znakomitości rolniczych dostał 
listy pochwalne. Nazwał go zaś pognojem 
atmosferycznym (engrais athmoserphique). 
Powyższe data wyjmnjemy z memorjału we 
francnzkim języku, rozesłanego pa całej 
Europie o tym nawozie. - Memorjał zawiera 
tablicę prób czynionych pod Paryżem na 
rolach i ogrodach: wypadły one nadzwyczaj | 


świetnie. 

P. Okorski. kolega p. Stanisława Cho- 
dżki, i autor rzeczonego memorjału nadesłał 
jednocześnie -niektórym ziomkom wraz z 


| memorjałem także okólnik, który streszcza: 


= 


upływając EU de l desc mi oai m przez wła- 


w krótkim cza- | go dłuższy czas obowiązki rządcy dóbr, i 
; stępcy w interesach urz 


| 


jąc zalety tego nowego puvgnoju. twierdzi 
| seal: że Naia aliy, Chodżki 

1. ubezpiecza mieszkańców od wszel- 
Mh wyziuwów nieprzyjemnych i szkodli- 
| wych zdrowiu. 

2, Daje nawsa bardzo korzystuy do u- 
prawy winnic, pól. ogrodów warzywnych, 
owocowych i ozdobnych ; 

a) moc jego użyźniająca, jest prawie zo 
razy większą aniżeli taż nawozu zw 
„czajnego, ztajepnego, pod tą samą Kw 
" jętościa ; 

b) łatwy jest do przewożenia na pole i du 
przesyłania w dalekie nawet strony, 
ciężkość jego jest równą ciężkości owsa; 

fc) łatwy w użyciu, raz dla tego, Że go 
daleko mniej potrzeba aniżeli innego 
nawozu, drugi raz. że będąc w kształ- 
cie snchego szkn. bez żadnej przeto 
trudności sieje się go ręką po roli. - 


3. Korzystniejszym jest od innych na- 
wozów sztucznych, ztego mianowicie wzglę- 
du, że zawiera w składzie swoim humua, 
pierwiastek niezbędny do Żywienia roślin. 

4. Najkorzystniejszym jest ze wszyst- 
kich nawozów, korzystniejszy jest od guany 
z wysp Baker i Jerwiy, jak o tem świadczy 
p. Pepin naczelny ogrodnik ogrodn botani- 
cznego w Paryżu i tablice na końcn me- 
moriała nmieszczome, wskazujące wypadki 
z użycia tego. nawozu na bardzo niewdzię- 
„cznej roli. 

5. Dla kapitalistów i przedsiębiorców, 
którzy zechcą się zająć fabykacją tego na- 
wozu, przedstawia się korzyść znaczna i 
pewna. 

Z tych to pawoaów — pisze dalej pan 
Okorski — przedstawiamy przemysł ten do 
zużytkowania i udajetay sig do rodaków z 
prośbą, aby raczyli” przedmiot ten dosko- 
nale rozważyć, przejąć się jego ważnością, 
i rozpowszechnić wiadomość o nim w oko- 
liezch dobrze im znanych, jnż to przez 


Y pilko wywi ay ioiez i komisowe ~ 


JANA WYSŁOROCKIEGO 
w Stanisławowie, ma do postręczenia: 
Gospodarza nowej szkcly, pełniące. 
l za- 
s MENE Teuże go: 
tów także przyjąć posadę rachmistrza i kon- 
trolora dóbr. 778 1—2 
Guwernantkę z wyższem wykształce- 
niem, która i zagranicę wyjechaó może, ~- - 


4395 
Obwieszczenie. 


Podaje się do wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia miejskiej 
kawiarni na górze Franci- 
szka Józefa (Wysoki Za- 
mek) to jest budynka z u- 
rządzeniem tamże traktyer- 
ni, kawiarni, cukierni i 
wyszynkau napojów na czas 
od i. stycznia 1866 do 31. 


grudnia 1868 usma licytacja in plus 
dnia 21. sierpnia 1865 od godziny 10 rano 
do I2 w południe w biórze III. Departa- 
mentu Magistratu przeprowadzons będzie, 
gdzie o bliższych warunkach dowiedzieć się 
można. 

Kwota wywołąwoza 
zir, w. a. 


AW Magistratu kr. at. miasta 
Lwów dnia 20. lipca 20, 


130 wr., wadjnm 26 


2—3 
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OBICIA ROLETY | 


c.k. uprz. fabryki obić dał 


UOR 


Rab, et Rhd. Siebnrgera z Pragi 


| a koszta ponosi 


w najnowszych paryzkich deseniach i w najwię- 
kszym wyborze po cenach fabrycznych 


c. k. uprz. skład kapeluszy i towarów z pilśni Röbriga i Sp. z Pragi, przy ulicy 
Lwowskiej naprzeciwko c. k, urzędu telegraficznego. 


S$” Zamówienia uskuteczniają się jak najspieszniej. TTG 
"Wydawoj: Jaa Dobrzański i Witalis 


ane ich i innych rodaków usta, M przez 
sprzedawanie naszego memorjału o desin- 
fekcji i nawozie. a jeżli już sami własnemi 
siłami finansowemi nie moglibyśmy przyjść 
do zakładania fabryk 'tego produktu, to 
przynajmniej liczymy ną to, że każdy z 
ziomków użyje wszelkich swych wpływów 
ku formowaniu kompanii z miejscowych 
mieszkańców, a przy korzyściach zapewnio- 
nych akcjonarjuszom, znajdziemy łatwo dla 
promotorów i współpracowników stósowne, 
przyzwoite wynagrodzenie. 

Udajemy się zaś do ziomków naszych 
dla tego, że to jest Polaka wynalazek, i li- 
czymy przeto na ich czynne i spieszne po- 
parcie tej afery, jako też dla ofiarowania 
rpadkozi sposoby odniesięnia nowych ko- 
rzyýci. 

**  Gokolwiet zrobiončiu dędzie— artykuły 
w dziennikach i pismach miejscowych za- 
mieszczą — lub okaże się potrzeba „pe- 
wnych obszerniejszych objaśnień. prosimy 
o wszystkiem nam donosić i zgłaszać się 
pod adresem: (à Mr. Okorski Ingćnieur ci- 
vil, à Paris, 36 Boulevard des Batignolles). 

: Dla lepszego zaś przekonania ludzi u- 
prawą roli, winnie i ogrodów trudniących 
się, mianowicie przy nadchodzącej porze 
ro u, gdzie prace rolnicze rozpoczynają się, 
najstósowniejby było zachęcać ich aby sami 
spróbowali tego nawozu, zgłaszając się po 
niego pod adresem : (à Mr. Chodżko et Cie, 
a la Fabrique d’ engrais complet dit atmo- 
apbérique, prés du Camp - de - Chalon, par 
le-Grand-Mourmelon (Marne)). — Sprzedaje 
się nawóz ten po fr. 13 jeden hektolitre pris 
a la fabrique. którego waga jest około 45 
kilegramów, zapakowanie i przesełka opła- 
cane są przez kupującego ; korzystniejby 
Bia? było zeorać się razem kupującym. 

ku, 

Memorjał o desinfekcji t nawozie sprze: 
daje się po 1 fr., z tegu przeznacza się 25 
centymentów dla trudniącego się sprzedażą. 

Prosimy o adresy rudaków, mianowicie 
ludzi poważnych. którzyby tą rzeczą zająć 
się szczerze mogli i raczyli. ” 

Obeznawszy czytelników waszych z, 
wynalazkiem ziomka za granicą, przystę: 
puję de usiłowań i prac w tym względzie 
gdzieindziej dokonanych, które dadzą świa- 
dectwo początkującej na Wulce panieńskiej 
fabryce, że robota przez nią podjęta jest , 
ważną i nie zasługuje na traktowanie drwin- 
kowate, bo jest pożyteczną raz dia miasta, 
a powtóre dla gospodarzy wiejskicb. (Wy- 
gaj NAT „koreupondenta damy jutro; 

ap i 


Na regnlację Dunajeca gówyżej mo- 
stu ua gościńcu nowosądeckim przeznaczy- 
ło ministerjum stann 5.893 złr. 50 centów. 
Roboty mają być jeszcze w br. dokonane. 
częścią fnndusz budowy 
gościńców, częścią budowli wodnych. 


Filia wiedeńskiego zakładu zasta- 
wniczegń urządzona w Krakowie, ma być 
otwarta do nżytku pubiicznego dnia 1. sier- 

nia. W programie zakładu zastawniczego 
jest dawanie pożyczek: 1) Na rzeczy roz- 
maitego rodzaju czyli efekta już w użyciu 
będące, 2) Kosztowaości (drogie kamienie, 
przedmłety złote, srebrne i z inaych szla- 
chetnych metali). 3) Na towary tj, gotowe 
w konsumcję jeszcze nie przeszłe przed- 
mioty rękodzielnictwa i przemysłu. 4) Na 
papiery walutowe: losy i obligi pożyczko- 
we, akcje, obligi indemnizacyjne, listy za- 
stawne, losy prywatnych pożyczek i t. p. 
papiery giełdowe, W programie flii kra- 
kowskiej opuszezono Z niewiadomych przy- 
czyn punkt pierwszy tj. dawanie pożyczek 
na efekta już używane, jako to: suknie, fu- 


wielkie rozmiary, udało się z tem przed- 
siębiorecom bardzo dobrze, bo nietylko po- 
goda. dla wieśniaka tyle nieżyczliwa, sprzy- 
ja im, nadto -włościaństwo ginące z głodu 
idzie za bezcen na robotę ; jeden chłopak 
opowiadał mi, i zaklinał się na wszystkie 
świętości, że za pracę całotygodniową do- 
stał od arendarza całe 10 centów. 

Liczono powszechnie wiele na zarobek 
przy kolei, ale się bardzo zawiedziono, bo 
wszelki zysk płynie do kieszeń starozakon- 
nych: tutejsi żydzi dorabiają się krwawą 
praca biednego włościanina ogromnych ma- 
jątków. Przedsiebiorcy bowiem budowy ko- 
lei widząc żyda najwięcej zbliżonego do 
chłopka, nżywzją go za pośrednika do zbie- 


panam e aee A o m mi 


= ae oa. Meld Myth przed. U P do Low a 26. i do Lwowa d. 26. ipe 
Pp. Jordan Teof. z Nowegosioła, Potrowi® 
Franc. z Wołostkowa. hr. Baworowski W 
z Kołtowa, Papara Henryk z Zubowmostów 
Brzozowski Z. z Moskwy, hr. Dembirs 
E. z Niensdowy. Nikorowicz Edw. z Ul 
wówka, WajgartgE. z Macoszyna. 


wyjechali ze Lwowa d. 26. lipca 
Pp. Brzezina F. do Wiednia, ks. Manzire 
wicz i Jokisz N. do Moskwy, Kalinowski 
W. do Bakowiec, Żurakowski A. do Hor 
bacza, Smąlawski: F. do Ukerzec. ` 


"zk YZPTP 


Telegrafowany kurs wiedeński, | w. |. 4 


rania robotników po wsiach. ka więć z dnia %7. lipes. złr.et. 
biednych chłopków przyciśniętyca okropna | Objig, długu pańń. 5%, za 100 gl. m. k.j 6935 
nędzą. targuje się i korzystając z jego POżaczka eare O za 100 e m.k.| 7445 
przykrego położenia godzi się i kupuje ca- Losy z r. 1860 . . . . „ | 909 
łodzieuną mozolną pracę jego za licha ce- | Akcję banku narod. za 1000 "gl. 794/60. 


nę 40 centów, na co od prr ona dość Da | 
bierze no 50 centów. Jeszoze nie dość na 
tem. Chłopek nie mając co jeść w domu i 
nie mogąc wyjść za kupieniem pożywienia 
do miasta, bo roboty opuszczać nie można, 
musi się kontentować tem, co u pana aren- 
darza dostać można. A usłużny arendarz 
przedstawia uciśnionemu jeszcze jako rzecz 


Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 176.76] 
| Londyn 10 funt. szterlingów . . [11000 
| Dukaty cesarskie sztuka . 55 
Srebro za 100 złr. w. a. . . . "107.23 


Dają ;Żądajg 
Kurs Iwvwski, |; 


T 


| 


wspaniałomyślną z jego strony, że oprócz ; : PRN 
occie S wya dostarcza mu je z dnia 27, lipos. - zł. | et] zł. (et. 
dzenia i picia. 1 ! "5/2 
! Po obliczeniu się tygodniowem, avsta- Pay a © je" 35 b 34 
je takiemu robotnikowi za ciężką pracę Jego | Moskiewski półimperjał |. 8,87] 9021 
ledwie kilka centów, a przecież pasca, pa Moskiewski rubel srebrny . 1.69 1:73 
winna wystarczyć pszynajmniej na wyży- | Moskiewski rubel papierowy | 1/43 1145) 
wienie odpowiedne i na pomieszkanie i 0- | Pruski talar kur. ileo 1 62 
dzież, która się przy takiej mozolnej pracy | Galic, listy zast. w. a.) œ| 68198 69.60 
niszczy bez nadziei sprawieńia sobie innej. | Galic. listy zast. m. |. $i 22,504 73108 
Smutne położenie ! Gaiicyj. oblig. indem. . a| 71,92 12,52 
Lwów 25. lipca. Na naszym targu by: | Pożyczka narodowa T 74.88| 75 "00. 
ło 205 sztuk wołów a mianowicie z Husia- | Akcje kolei żel. gal. “= 1193 331195: 1a) 


ryna 50 sztuk, z Podhajec 9 sztuk, z Roz- 
dołu 3 stada po 14, 35 i 15 sztuk, z Bóbrki 
8 satuk, z Dawidowa 73 sztuk i płacono za 


Wiedeń 26. lipa 


wołu ważącego 30 funtów miesa i 40 fnt. złr. |et za 
łoju 50 złr. a za ważącego 380 fnt. SL 5v/, Metaliki na wal. 10] 64120 
i 80 fnt. łoju 79 złr. 50 centów. * Pożyczka narod, , 74 |60 5 A 
Lwów 26. lipca, Na naszym targu by- „  Mefaliki na m. z „| 69/10] 69/20 

| ły następujące ceny przeciętne zboża i in- a, ODl. ind. niż. austr. . „| 63/00] 84|00 
nych artykułów : Mec pszenicy (82 funtów) | fio» a węgiera. . . «| 72,00] 72/25 
2:74, żyta (78 fat.) 1.93, jęczmienia (71 fnt.) a as a Chor. i ban.. j 74)25] 74|50_ 
2,4, owsa (48 fnt.) 1.61, breczki 2.42. pro- | » +  » galicyjskie . .| 69,50] 70|00 
sa 2.80, grochn 3.50, ziemniaków 1.10. ce- | = »  »„ bukowińskie. .| 7040] 70/70 
tnar siańa 80 centów, a „ śiedmiogr. . .! 6950] 70/00 


okłotów 40 c., s3g 
drzewa twardego 9.93, miękkiego 7.7. i 


Akeje banku i przemyała. 


- Peszt 25go lipca. Ruchu handlowego | Banku narod, austr.. gr .|794|00[795 00. 
zbożem nic ma. Dzisiaj są protokołowane „  „anglo-austr. . — «474/754 75/25 
tylko małe sprzedaże do mływów  miejsco- | Zakiadu kredytowego . . .|176|20[176|80 
wych. Na giełdzie zbożowej sprzedano 1000 Kolei półn. Ferdynanda „|167,00]167|90_ 
mierzyć pszenicy 88—99fnt, po 8.30 do od- a „galicyjskiej. . . . .|194|00|194/25 
stawy za trzy miesiące, 1.800 mierzyć po ezerniowiec z wpł. 35%/, . .| 56175] 54125 


po 3 zł. 85fnt. do odstawy za trzy miesią- 


Pośyszk| lot eryjne. 


ce. Żyto 78fnt. po 180 gotówką. Kukuru- | Los czki ki 
dzy nie było. Sprzedano pady gł" prima mr pos sk: Ra: A a p 188, 2 
po 2 zł. « : a 1860. .| 9090] 91:00 
Zaraza. Austrjacki konzulát jeneralny . "_ 1864 . .| 80/65] 80/75 

w Multanach doniósł pod dniem 7. i12. bm., + . naow. zr. 1864 79175 80,00] 
iż w starostwie botoszańskiem i bertadz- a kredytowe . Po» *.]iżz|ooj1i22/20" 
kiem we wsiach Berla, Kitzkanb. Michałar- „ ks. Esterhazego . . .| 70/00] 15100 
cheni i w pastwisku w pobliżu Berli poło” „ ks. Balm , ... . . .| 27/50] 28 00 
żonem, zaraza na bydło wybuchła. Zaś u- „ hr. Palfy. . .- . .| 2625F 26i75, 
rząd obwodowy czortkowski qonióst pod „ ks. Klary . . . „| 26100] 26 50 
dniem 16. bm., iż na pograniczh moskiew- a hr, St. Genois . ~ . .| 25|75] 26/2 
akim, a mianowicie w Wołoch „ Zawali r „ Miasta Bud « „| 23175] 24 2 
Mielówce taź sama zaraza się pt kazała, . na A Atr . . K O a 

2 stein . . . . O; 

abe, Kegiovich . . . .| 12/50] 13|0 

„ Rudolf ~ = a „| ia|zo] 12|50 


Częsć urzędowa. 


Licytacje. Oferty na dosmwę kamie- 


(3-miesięczne,) 


Karsa zagraniezne. - 

tra, meble, sprzęty i tp. Jednocześnie z3- Augzsb. 100 zk. Nr. . . 91/50} 91/60 
pewne otwartą będzie także filia lwowska. nz A e Eaa atel g miedz shim | Prd n M. 100. . . |,| a120 S1 50 

(A,B.)1Z Kołomyjskiego. Narzekania lu- ( do i0. sierpnia br. Wadjum wynosi 10pre, Hamb. 100 ki . e . .|,81,20|] 81 40 
du na nędzę są powszechne, bo się też na ten | Od 22. dn 25. sierpnia b. r. odbędą se li- Londyn żę o DOE 109,60 109 30 
rok jeszcze więcej da we znaki, niżeli w roku | cytacje dla wynajęcia podatku kdnsumcyjne- Paryż 100 frank. . « „.. .| 43/55] 43,60 
ubiegłym. Zyto wygląda jakby sadzone, | go od mięsa, a to: Warazawa 26. lipca. i 
jęczmień, owies, prosô, ledwo się wykłuły, | w okręgu brzeżanskim ry sumie 9493 zł. Półimperjały . . .- . rublil 00100] 00/00 
a już od szwaru słońca spieczone wykłosi- 5 podhajeckim r 5460 s Listy zastawne III. ok. „ | 00/00] 00 00. 
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polecają swój nowo urządzony 


SKŁAD SUKNA 


Peruwieny rails brystol, sukna na mundury i liberje, najmodniejsze materje ną surduty 
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prosząc o łaskawe względy: 


ispodnie, kamizelki aksamitne i jedwabne i pozni inne zi” towary modne, 


po najumiarkowańszych cenach, 


BIE” Skład przy placu Katedralnym w kamienicy Saara pod I. 29 m. "$85 
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